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S ł y n n a p o w i e ś c i o p i s a r k a a m e r y ­
k a ń s k a M i s s E l i n o r G l y n . W i ę k ­
szość j e j p o w i e ś c i p r z e r o b i o n a 

z o s t a ł a n a e k r a n . 

Motywy wyroKti lwowskiego 
Sąd uznał, iż oskarżeni działali w przedświad-

czeniu, że Steiger jest niewinny. 
( T e l e f o n e m 

Lwów, 18 sierpnia 
Zgodnie z zapowiedzią na posiedzeniu 

p i ą t k o w e m , z jawi ł się wczoraj o godzi­
nie 9-ej rano na sali sądowej Trybunał 
dla ogłoszenia wy foku . 

Wśród naprężonego oczekiwania 
szczelnie zapełnionej sali ogłasza prze­
wodniczący Trybunału, nadradca Fran­
kę, nastzpujący w y r o k i 

Oskarżony Miko ła j M y k i t y n zostaje 
uznany winnym zbrodni oszczerstwa, po-

o d l w o w s k i e g o k o r e s p o n d e n t a .,11, 

pełnionego przez złożenie iałszywych ze­
znań co do osoby Stefana Pańczyszyna i 
za zbrodnię tę zostaje skazany na karę 
ciężkiego więzienia przez lat sześć, obo­
strzonego twardem łożem co kwar ta ł , 
ponadto na zapłacenie Pańczyszynowi 
odszkodowania 3,000 zł. i na ponoszenie 
kosztów procesu. 

Wszyscy inn i oskarżeni, a t o : Ignacy 
Jaeger, inż. Ignacy Kornhaber, Maks 
Glasermann i Jan Dworn ick i , zostają u-

R e p u b l i k i " ) . 

wolnieni od winy i ka ry . 
Po ogłoszeniu wy roku przewodniczą 

cy rozpoczyna odczytywanie motywów 
wy roku , k tóre t rwało dwie godziny. 

M y k i t y n uwolniony został od zarzutu 
oszczerstwa przeciw Fedakowi . 

Trybunał nie przyjął za udowodnioną 
winy co do pisania l is tów anonimowych, 
a następnie w motywach podaje między 
innemij iż oskarżeni działali w prze­
świadczeniu, że Steiger jest niewinny. 

Kto chce wwieźć towary do Polski 
LudożercawWarszawie 
° d g r y z ł d o l n ą w a r g ę , s a p e r o w i . 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 

Niedawno przybył do Warszawy, po­
kos łający na służbie w 15 pu łku ułanów 
*r Poznaniu saper Stanisław Lewiński . 

Korzystał on z urlopu i czas właśnie 
spędzał tu w Warszawie u swej matki , 
^mieszkałe j przy ul icy Obozowej nr. 12 
Wraz z córką swą. k tóra wyszła zamąż 
*a Aleksandra Glaskiego, 

Otóż wczoraj nagle między Lewiń­
skim a jego szwagrem G. wyn ik ła sprze-
C s k a , która przybrała wkró tce tak gwał 
t o W n e rozmiary, iż Głaski nagle rziucił 

na L. i odgryzł mu dolną wargę. Nie-
S zczęśliwego sapera, ociekającego krw ią 
Pfzewiezniono dorożką do ambulatorjum 
Pogotowia, skąd po prowizorycznym opa 
trunku — do szpitala św. Rocha, gdzie 
^ k o n a n o operacji przyszycia odgryzio-
n e j wargi . 

Artystka warszawska ś. p. 
Zof ja Swieżewska popełniła 

samobójstwo. 
S e n s a c y j n y w y n i k ana l i zy^ 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Sekcja zwłok ś. p. Zofji Swieszew-

Skiej, ar tystk i teatru im. Fredry, nie dała 
jak już pisaliśmy, pozytywnych wyni 

Dopiero analiza wnętrzności dokona 
Aa dzisiaj, wyk ry ł a ślady nieokreślonej 
tiarazie bliżej trucizny. 

Dalsze badanie treści jelit i żołądka 
umarłej prowadzi państwowe laborator­
ium chemiczne. 

Sensacyjny wyn ik analizy dał nowy 
aiaterjał dla śledztwa. Ut rwala się prze­
konanie, że zaszedł tu fakt samobójstwa. 

Zakaz tańców w Irlandii 
Londyn, 18 sierpnia 

Arcybiskup 0 'Donnel , głowa kościo­
ła katolickiego w lr landj i wydał okólnik, 
Uwiadamiający, że wszyscy ci, k tórzy 
Uczęszczają do nocnych sal dancigowych 
^S&n ekskoomnikowani z kościoła. 

winien wnieść podanie do 25 b. roi. za pośrednictwem 
swej organizacji zawodowej. 

• Warszawa, 18 sierpnia 
Polska Atencja Telegraficzna. 

W związku z rozporządzeniem rady 
ministrów W sprawie zakazu przywozu 
niektórych towarów (Dz. Ustaw Rzplitej 
Polskiej nr. 80, poz 553) odbyła się 14 b. 
m. w ministerstwie przemysłu i handlu 
pod przewodnictwem p. naczelnika Sy-
getyńskiego konferencja przedstawicieli 
izb handlowych oraz społeczno zawodo­
wych organizacji handlu i przemysłu. Po 
przedstawieniu obecnej sytuacji, wywo-
anego nadmiernym importem, naczelnik 

Sygetyński przedstawił wniosek mini 
sterstwa przemysłu i handlu, dotyczący 
technicznego wykonania tego zarządzę 
nia. Wniosek ten polega na tej zasadni­
czej podstawie, że podział kontyngentu 
określonego przez ministerstwo przemy­
słu i handlu,, powierzony zostaje wyłącz 
nie przedstawicielom handlu i przemysłu 
bez współudziału urzędników minister­
stwa. 

Po długiej dyskusji, obracającej się 
przeważnie w dziedzinie podziału kon ­
tyngentu pomiędzy poszczególne dzielni 
ce uchwalono ostatecznie następujący 
sposób wprowadzenia w życie zarządzo 
nej reglamentacji. 

Powołana zostaje do życia centralna 
komisja do spraw przywozu, złożona z 
18-tu członków, a mianowicie: przedsta 

wicieli 9-ciu izb handlowych, trzech 
przedstawicieli centralnego związku pol­
skiego przemysłu i handlu w Warszawie 
trzech ze stowarzyszenia kupców pol­
skich w Warszawie. Centralna komisja 
opracowywać będzie wniosk i dotyczące 
pozwoleń w granicach przyznanego 
przez ministerstwo kontyngentu op i n j o -
wać podania importerów przez izby i in­
stytucje odpowiednie. W tym celu im­
porterzy składać będą podania do mini­
sterstwa przemysłu i handlu za pośre­
dnictwem izb handlowych i organizacji 
gospjodarczych, k tóre je prześlą do cen­
tralnej komisj i z opinją. Każda z organi­
zacji ogłosi w swoim rejonie w prasie od 
powiędnie zarządzenia. Uchwalono w 
zasadzie, że podania mają być złożone do 
dnia 25 sierpnia b. r, w poszczególnych 
organizacjach. 

Posiedzenie centralnej komisj i w spra 
wie podziału kontyngentu, odbędzie się 
dnia 3 września. 

Bilans handlowy polepszył 
się 

w s k u t e k z a p r o w a d z o n y c h o g r a ­
n i c z e ń i m p o r t o w y c h . 

I 

• Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
Z kó ł pó lurzędowych komuniku ją : 

Kto wyjeżdża zagranicę 
nie uzyska ulg podatkowych. 

Warszawa, 18 sierpnia 
W odpowiedzi na interpelację posła 

Einsteina i tow. w sprawie zarządzenia 
kontro l i nad obywatelami, polskimi, wy -
jeżdżającemi zagranicę, p. minister skar­
bu w piśmie do p. marszałka sejmu wy ­
jaśnił, że, przy obecnym stanie naszego 
bilansu handlowego i płatniczego troską 
rządu musi być przeciwdziałanie odpły­
w o w i kapitałów zagranicę, k tó ry w zna­
cznej mierze spowodowany jest przez l i ­
czne wyjazdy obywatel i polskich dla ce­
lów odpoczynkowych zagranicą, 

Pomimo znacznego podwyższenia o-
płat za paszporty zagraniczne, ruch wy­
jeżdżających w celach odpoczynkowych 
zagranicę jest dość znaczny. Fakt ten u-
sprawiedliwia w zupełności stanowisko 
władz skarbowych, polegające na odmo 
wie ulg w płaceniu podatków. Ulgi te 
zastrzeżone są tylko dla wypadków, za­
sługujących na wyjątkowe uwzględnie­
nie tyw, którzy są w stanie ponieść zna­
czny koszt, połączono z ich własnym lub 
ich rodziny pobytem odpoczynkowym 
zagranicą* 

Wydane w r. b. zarządzenia mające 
na celu ograniczenie impor tu dają zada 
walające dla bilansu handlowego Polski 
w y n i k i . 

Rozporządzenie z dn. 11 kw ie tn ia 
rb., k tóre uchyl i ło ulgi celne na obuwie 
luksusowe sprawi ło , iż p rzywóz luksu­
sowego obuwia, odzieży i biel izny 
zmniejszył się o 5 mi l jn . z ł . miesięcznie. 

Dzięki podwyżce ceł wprowadzone j 
w dn. 19 maja na owoce południowe, 
droższe t o w a r y kolonjalne, skóry I fu t ra 
w y r o b y z porcelany, droższo tkaniny i 
galanterię w w ó z tych t o w a r ó w zmniej 
s/.ył się od 10 do 15 mi l jn . z ł . miesięcz­
nie. 

Zakaz w w o z u t o w a r ó w niemieckich 
wed ług obliczeń na podstawie lat u-
biegłych win ien dać zaoszczędzenia o-
koło 26 mi l jn . z ł . miesięcznie, ostatnio 
zaś zastosowano od 1 sierpnia uchylenie 
u lg celnych na różne t o w a r y - z m n i e j ­
szyć w inno w w ó z o 15 mi l jn . zł . mie­
sięcznie. 

Daje to w sumie od 55 do 60 mi l jn . 
zł. miesięcznie, co w polskim bilansie 
hand lowym stanowi kwotę poważnie 
zaważającą na szali z równoważenia tc 
go bilansu w Interesie niewzruszalności 
wa lu ty polskiej i wy twórczośc i k ra jo­
we j . 

Zamordowanie reżysera 
filmowego Murnau. 

Berlin,, 18 sierpnia 
Polika Atf*nc)a TclciJ.aHczna. 

Reżyser f i lmowy Murnau, przebywa­
jący na wypoczynku w Grunewald, na­
jął służącą rosyjską Kamyszenko. Dziś 
rano znaleziono go zamordowanego z ra 
ną crl kult rewolwerowej. Gdy policja 
przyszła aresztować służącą, ta zamknę 
ła się w pokoju i odpowiedziała strzała­
mi. Policjanci oblekl i pancerne kaftany 
i wyłamali drzwi. W tym momencie słu­
żąca popełni ła samobój»tvvo» 



Sir. 2. I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A * 

Strejk metalowców 
w Warszawie. 

R o b o t n i c y s k ł o n n i s ą d o z g o d y . 
Nasz warszawski kor. telefonuje: 

Dzień wczora jszy by ł ważk im dla 
dalszego rozwo iu strejku meta lowców 
w Warszaw ie . Obie strony bowiem nie 
p rzy ję ł y w a r u n k ó w nawzajem przedkta 
danych. 

K lasowy związek meta lowców, k tó ­
r y rozpoczął akcję s t re jkową, wys i a ł 
wczo ra j do związku p rzemys łowców 
list, w k t ó r y m precyzuje swoje ostate­
czne żądania. 

Robotnicy po rozważeniu ogólnego 
położenia ekonomicznego obniżyl i swe 
żądania o 20 procent. W ten sposób p ra ­
gną oni uzyskać 30 procentową podwyż 
kę dotychczasowych płac. 

Stanowisko to robotn ików jest po ­
dobno ostateczne. Gdyby p rzemys łow­
cy nie przyję l i wa runków przedłożo 
nych przez związek, robotn icy będą 
zmuszeni strajk kon tynuować w ostrzej 
szej formie. 

W c z o r a j również sprecyzowal i swe 
stanowisko p rzemys łowcy na walnem 
zebraniu, odbytem wieczorem. 

Uznano proponowaną dnai 13 sierp 
nia r. b. przez delegatów przemys łow­
ców 5 proc. podwyżkę za ostateczną 
granicę możności f inansowych p rzemy­
słu. P o d w y ż k ę tę jednak zebranie posta 
nowi ło t rak tować łącznie z cofnięciem 
utrudnień k redy towych , zarządzonych 
dnia 14 b. m. T o znaczy, że jeżeli rząd 
nie p r z y w r ó c i stanu udzielania k redy ­
t ó w p rzemys łow i , p racodawcy cofną na 
wet ową 5 procentową podwyżkę. 

Olbrzymia kradzież biźu-
terji w Zurychu. 

Z ł o d z i e j e p r z e w i e ź l i s k r a d z i o n e 
p r z e d m i o t y d o P o l s k i . 

Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
W dniu wczora jszym policja w a r ­

szawska o t rzymała zawiadomienie od 
pol ic j i szwajcarskie j , że w t ych dniach 
dokonana została w Zurychu kolosalna 
kradzież b iżuter j i war tośc i przeszło 850 
tys ięcy f r anków szwajcarsk ich. Wed le 
wszlekle j prawdopodobności skradzione 
rzeczy przewiezione zosta ły do Polsk i . 

Za odnalezienie skradzionych przed­
m io tów wyznaczona została nagroda w 
wysokośc i 10 proc. war tośc i . 

'Jak się dowiadujemy policja w a r ­
szawska dołoży wsze lk ich starań, aby 
ująć sp rawców kradz ieży o i le oczy­
wiśc ie znajdują sle na te ry to r jum Polsk i 

Manewry piechoty na Po­
morzu. 

Toruń, 18 sierpnia 
O godz. 5-ej rozpoczęła się wa lka po­

między armją „czerwoną" i „niebieską' 
nad rzeką Lurą. Strona „n iebieska" w « 
dług swego założenia ma opóźnić postęp 
„czerwonych" nad rzeką Lurą. 

Postęp „czerwonych" jest bardao po­
wolny. Front rozciąga się od Radowiska 
do Bożeczkowa. „Cze rwon i " atakują 
dwiema kolumnami, jednak około godz. 
8-ej zaczął się g łówny atak. Około godz. 
8 tyral jera czerwonych ukazała się na­
przec iwko Piątkowa. „Niebiescy" ustę­
pują zwolna, używając między innemi za 
słon dymowych. O godz. 8 i pół pozycje 
leżące na p rawo i na lewo od Piątkowa 
zostały już przez ,,czerwonych!' zajęte. 

Pogoda groziła początkowo deszczem 
ale teraz się nieco wyjaśniło. Panuje si l­
ny wiat r , skutk iem czego zasłony dymo­
we nie w y w o ł a ł y należytego efektu. Ma 
newrom przypatrują się ci sami goście, 
k tórzy by l i również na manewrach wo­
łyńskich. tKJ<J» |w4niftJtt*flM prsybyfc bt 

Jednomyślność Francji i Anglji 
została całkowicie utrzymana. 

Minister Skrzyński o swych rozmowach z Briandem i podróży 
amerykańskiej. 

Konferencja w sprawie paktu z udziałem 
Stresemanna. 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Wczora j o godz. 12.50 p. minister 

spraw zagranicznych, dr. A. Skrzyńsk i , 
przy ją ł w prezydjum rady min is t rów 
przedstawiciel i prasy warszawsk ie j , w o 
bec k tó rych oświadczy ł : 

Celem podróży jego by ło danie w y 
razu wdzięczności w stosunku do Ame 
r y k i za to wszys tko , co dla nas w cięż 
k ich chwi lach uczyni ła. Objawianie tej 
szczerej naszej wdzięczności ma charak 
ter ca łkowic ie bezinteresowny, gdyż 
nie wiąże nas dzisiaj z Ameryką 
żaden mater ja lny interes. Stosunek pol 
sko-amerykański opiera się na czystej 
i głęboko idealistycznej sympat i i , k tó ra 
jest na ty le silna, że przy pierwszej o-
kazj i , jaką by ła podróż ministra Sk rzyń 
skiego, u jawni ła się z n iezwyk łą mocą. 

Społeczeństwo amerykańskie manife 
s towało na każdym kroku swoje niekła 
mane sentymenty dla Polsk i , a sfery u-
rzędowe z prezydentem Coolidge'm na 
czele o k a z y w a ł y wie lk ie zainteresowa­
nie Polską. 

Czyniąc zadość t y m zainteresowa­
niom i potrzebie głoszenia p r a w d y o 
stosunkach polskich minister in formo­
w a ł całe społeczeństwo Stanów o Po l ­
sce, jej dążeniach, ideałach, potrzebach 
i o jej t roskach, nic k ry jąc się z trudnoś 
c iaml , k tó re Polska nieraz napotyka, a 
podnosząc jednocześnie ten n iewątp l i ­
w i e znakomi ty kapi ta ł s i ły idealnej i ma 
terjalnej, jak iśmy zdołal i w ostatnich la 
tach w y t w o r z y ć . 

D la swoich zamierzeń in formacy j ­
nych mia ł minister w ie l k i i sp rawny, na 
iście amerykańską skalę zakro jony apa­

rat, k t ó r y m się posługiwał . Zetknięcie 
z ca łym światem amerykańsk im, bo do 
najodleglejszych nawe,t zakątków Sta­
nów dochodził glos ministra przez radjo 
zetknięcie w atmosferze ob jek tywnej a 
gorącej sympat j i do Polsk i umoż l iw i ło 
min is t rowi odnieść dla państwa na ty le 
poważny,sukces, jaki odniósł. Propagan 
da obca wroga Pol tce, niemiecka prze-
dewszystk iem odrazu się za łamywa ła ; 
ani ze sp rawy optantów, ani z chw i lo ­
wego spadku kursu złotego nie udało 
się niemcom ukuć broni propagandowej 
przeciw Polsce. 

W sprawach f inansowych minister w 
Ameryce nie t rak towa ł , znalazł jednak 
wiele o b 0 w ó \ v szczerej życz l iwości dla 
Polski w wie lu poważnych kołach gospo 
darczych (np. Di l lon, Vaucl in). Ogólnie 
w Ameryce przeważa ciągle niechęć do 
mieszania się w „europejskie a w a n t u r y " 
i dlatego też nic należy się spodziewać 
szybkiego f inansowego zaangażowania 
się Ameryk i w k tó remko lw ick z państw 
europejskich. 

Ogólnie biorąc, ze swej podróży m i ­
nister jest bardzo zadowolony, w y n o ­
sząc, jak mówi ł , tę korzyść dla siebie, 
oprócz korzyśc i dla Polsk i , że poznał 
bl iżej obecnie środowisko amerykańskie 
co dla k ie rown ika polskiej po l i t yk i za­
granicznej jest n iezwyk le cenne. 

t y bezpieczeństwa nie mogą naruszać 
jak ichkolwiek zobowiązań t rak ta towych 
lecz muszą je wzmacniać; 2) że wszy­
stkie środki zabezpieczenia pokoju — w 
całej Europie muszą być zastosowane 
współcześnie. Rezultat w ięc rozmów lon 
dyńskich jest ca łkowic ie p o z y t y w n y . 

Polska niezadługo, być może, zabie­
rze głos w sprawach ogólnych, ale szcze 
gółowc stanowisko Polski będzie do­
piero ustalone w tonie rządu, w ięc mini­
ster o niem nie mówi ł . 

* * 
* 

** 
• * • 

W Paryżu w idz ia ł się minister z p. 
Br iandem i po in formował się o u t rzyma 
niu ca łkowi te j jedności stanowiska Fran 
cji i Angl j i (co nie jest ła twe) przez apro 
batę angielską dla pods tawowych tez 
"rancuskich. Są niemi zasady: 1) że pak 

Jak nas informują, odbędzie się jutro 
posiedzenie komitetu politycznego Rady 
ministrów, na którem p. minister Skrzyń 
ski zobrazuje sytuację międzynarodowi ' 
oraz zda sprawę ze swej podróży do Sta­
nów Zjednoczonych i z konferencji Z 
Briandem. 

Jak się dowiadujemy, pro jektowań* 
podróż ministra spraw zagranicznych p-
Skrzyńskiego do Spały, nie jest narazić 
aktualna. 

Konferencja w Genewie. 
Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Wko lach poli tycznych rozeszła się 

pogłoska, że 1-go września mają się spot 
kać w Genewie ministrowie spraw zagra 
nicznych Angl j i , Francji , Belgji, Polski i 
Czechosłowacji, aby wspólnie omów'^ 
sprawę paktu, k tóry był przedmiotem do. 
piero co zakończonych konferencji Brian 
da z Chamberlainem. 

Prawie pewne jest, jak słychać, że na 
konferencję tę będzie nieoficjalnie zapro 
szony i niemiecki minister spraw zagra­
nicznych StresemaniŁ 

Socjaliści francuscy 
nie wstąpią do rządu. 

Paryż, 18 sierpnia 
Kongres sjoristyczny przyjął 2210 

głosami wniosek deputowanego Bluma 
sprzeciwiający się udziałowi socjalistów 
w rządzie, przeciwko sprzyjającej temu 
uchwale, proponowanej przez deputowa 
oego Renaudela, na którą padło 559 gło­
sów. 

Manifestanci usiłowali wznieść barykady i strzelali 
do samochodów. 40 osób rannych. 

Wiedeń, 18 sierpnia 
W ostatnich manifestacjach antyse­

mickich w Wiedniu wzięło udział około 
10 tysięcy osób. 

W czasie przemówień rozlegały się 
okrzyki, aby żydów wypędzić z Wiednia 
i Austrji do Galicji. Tłum domagał się od 
rządu rozporządzenia wydalającego ma 
sy żydowskie do Polski. Próbowano zde 
molować dzielnice żydowskie. 

Wiedeń, 18 sierpnia. 
Dzienniki wieczorne donoszą, że licz 

ba aresztowanych przez policję w czasie 
wczora jszych demonstracji antysjnni 
s tycznych wynos i 132 osoby. Część a 
resztowanych zasądzono na 8 do 14 dni 
aresztu policyjnego. Pewna zaś liczba 
aresztowanych stanie przed sądem kar­
nym. Oprócz 19 demonstrantów, zranio­
nych zostało 21 cz łonków policj i. r'w*4,i 

Korespondent „ W i l h e l m " podaje, że 
demonstranci usi łowal i wczora j w pobli 
żu teatru miejskiego wznieść barykady 
z ławek i że strzelali z r e w o l w e r ó w do 
samochodów. N ł nVhtf*j ttttn9ii»ih\i nn 

Otwarcie kongresu sjoni-
stycznego. 

Wiedeń, 18 sierpnia 
Dzisiaj o godz. 8-ej wieczorem został 

uroczyście otwarty 14 kongres sjonistycz 
ny przemówieniem prezesa organizacji 

światowej dr. Wajcmana. Z rawienia L i ­
gi narodów obecny by ł dr. Zimmermann, 
przedstawiciel rządu austrjackiego m i ­
nister Rosch, posłowie francuski, angiel­
ski, amerykański, polski, niemiecki, cze­
chosłowacki, bulgaski, rumuński i jugo­
słowiański, jakoteż publiczność i goście 
z całego świata. 

16-letni zbrodniarz i gwał* 
ciciel w Niemczech. 

Ber l in , 18 sierpnia. 
Polska Agencja Telesraticzna. 

W miasteczku Ottendorf 16-letni u-
czeń miejscowego gimnazjum, mszcząc 
się za złą cenzurę, zrani ł ciężko w y ­
strzałem z rewo lweru dyrektora szko­
ł y . Po dokonaniu tej zbrodni, chłopak 
przez 3 dni k rąży ł w pobliżu miasta, po 
iując na córkę dyrek tora . Spotkawszy 
ją, zgwa łc i ł nieszczęsną i ofiarę swej 
zbrodni w rzuc i ł do rzeki . 

Młodocianego zbrodniarza ujęto i o-
sadzono w więzieniu. 

CAS1NO 
Jutro premjera! 
F I L M X X I S T U L E C I A 

C o ś , c z e a o n i e s p o s ó b o k r e ś l i ć w y r a z a m i 
d z i s i e j s z e j m o w y l u d z k i e ! ! 

N I E L U D Z K A 
( „ L ' l n h u m a i n e " ) 

Futurystyczny dramat w 10 wielkich aktach. Dziwo reżyserii 
niezrównanego Marcela Herbicr. 

W roli głównej czarownv 
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Po wczorajszym wyroku. 
W dniu wczora jszym t rybuna ł l w ó w 

ski po d ług im przewodzie sądowym, 
zasobnym w momenty iście emocjonują 
c e , po rozmai tych perypet iach z ławą 
obrończą, w y d a ł w y r o k , skazujący o-
skarżonego M y k i t y n a na sześć lat cięż 
kiego więzienia za fa łszywe oskarże­
nie. Równocześnie oskarżeni : Jaeger i 
towarzysze zostali uniewinnieni , zaś 
sąd przychy l i ł się do wniosku prokura 
tora, aby raz jeszcze pociągnąć M y k i t y 
na. do odpowiedzialności za oskarżenia 
Pod adresem sędziego śledczego Rudk i 
oraz prokuratora dr. P io t rowsk iego. 

Zarówno sprawa, jak i w y r o k jest 
niezwykle c iekawy, a to przedewszyst 
kicm dlatego, iż oba te czynnik i są w 
ścisłym zw iązku ze sprawą zamachu na 
P- prezydenta Wojc iechowskiego, a po­
za t y m z procesem Stelgera, jednym z 
najciekawszych procesów w Polsce. 

P rzypomn i jmy pokrótce f a k t y : Pod 
czas pobytu p. prezydenta w e L w o w i e 
został dokonany nań zamach bombowy. 
Naskutek doniesienia pewnej s ta tystk i 
teatralnej aresztowany został pod cięż 
kim i hańbiącym zarzutem zamachu mło 
dy student, nazwisk iem Steiger. Po pe­
wnym czasie znalazł się atol i osobnik 
Myk j t yn , k t ó r y tw ierdz i ł , iż zamachu 
dokonał nie Steiger, lecz niejaki Pańczy 
«zyn. 

Przeprowadzono k ró tk ie dochodzenie 
o k t ó r y m wie le mówiono na dopiero co 
ukończonym procesie l w o w s k i m , a w 
rezultacie prokurator ja zarzuci ła M y k i -
tynowi fa ł szywe oskarżenie, o k i l ku ży 
dów lwowsk i ch oraz właścic ie la b iura 
detektywów, Dwern ick iego, o namawia 
We do fa ł szywych zeznań i oskarżeń. 
Pańczyszynowi prgeesu nie wy toczono. 

Rezultat procesu jest w iadomy . Sąd 
Przychyl i ł się do wn iosków oskarżenia 
w sprawie g łównego sp rawcy , Jaegera 
zaś i t o w . uniewinni ł , a prócz tego opo­
wiedział się tymczasowo po stronie sę 
dziego śledczego Rudk i i protokulanta 
Piotrowskiego. Eo Ipso Pańczyszyn nie 
będzie znajdować się i nadal pod ża­
dnym oskarżeniem. 

W więzieniu śledczym pozostaje na 
tomiast, jako jedyny, podejrzany o za­
mach — student Steiger. 

W y r o k i sądów są rzeczą, nie .ulega-
focą k r y t yce , nie należy w ięc i nie w o l 
no czynić tu żadnych uwag. Można na 
torniast, a nawet trzeba wypowiedz ieć 
s i ę , jeśli chodzi o skutk i pol i tyczne spra 
wy Steigera. 

Aczko lw iek zasadniczo sądy odgro­
dzone są od działalności pol i tycznej i 
konstytucyjnie i moralnie, nie w y n i k a 
iednak z tego, aby rozprawy i w y r o k i 
nie m ia ły pol i tycznego znaczenia, za­
równo u nas, jak i zagranicą. 

Ostatni proces magdeburski zmar łe­
go prezydenta Eberta poruszył całą o-
Plnję niemiecką i zaważy ł na szali w y ­
borów do parlamentu. 

Sprawa Cai l laux by ł a przez lata całe 
kluczem pol i tycznej sytuacj i w e F ran ­
cji. 

Jeśli sięgnąć dalej w dzieje, w idz imy 
ńistoryczny proces Dreyfusa, k t ó r y od-
& łoni ł potworne bagno korupcj i w Pa­
ryżu, a proces Bej l isa .unaocznił dopiero 
^ l a t u , czym jest Rosja. 

Proces po l i tyczny jest wydarzen iem 
w świecie po l i t yk i . W idz imy , że dla 
r a c j i po l i tycznych kasuje się niekiedy 
" a w e t skutk i w y r o k ó w i udziela się 
Przestępcom en masse amnestji. P r a w o 
' a sk i przysługujące g łowie państwa jest 
C z ascm również używane jako narzę­
dzie wyższe j 'po l i tyk i . 

Przestępców, skazaynch przez sądy 
polskie na długie lata więzienia za ak­
cję antypaństwową, wymien ia się z 
Rosją, celem uratowania od śmierci ka 
towanych i w czerezwyczajkach pola­
ków . Pan prezydent Wojc iechowsk i , ml 
mo ostrego kursu antykomunistycznego 
u łaskawi ł niedawno młodocianego ko­
munistę Toepl l tza, którego ojciec jest 
w y b i t n y m działaczem PPS. a s t ry j dy ­
rektorem Banca Commercial l Italiana 
w Mediolanie I przyjacielem premjera 
Mussoliniego. 

T y l k o nacisk po l i tyczny na sąd jest 
rzeczą niedopuszczalną i haniebną, gdyż 
gwa łc i niezależność sędziowskiego su­
mienia i odbiera obywate lom ostatnią 
ostoję prawne j swobody — pozatym w y 
rok i sądów mogą mleć pol i tyczne na­
stępstwa zarówno dodatnie, jak i u-
jemne. 

W y r o k w magdeburskim procesie w 
Niemczech o k r y ł ws tydem całą demo­
krację niemiecką. W y r o k w s łynnym 
procesie t. zw . l is topadowym w Krako­
w ie o zaburzenia uliczne by ł chlubą 
p rawn ic twa polskiego, a mimo całej pra 
w i cowe j nagonki na sąd dał skutk i ko ­
losalne dodatnie: uspokojenie umys łów 
w Polsce i w ia rę w nowoczesną myśl 

o sprawiedl iwości wśród sędziów k ra ­
kowsk ich . 

Zakończony wczora j proces M y k i t y ­
na jest epizodem, a równocześnie ws tę ­
pem do sprawy Steigera. Wyda je się 
nam całkiem niesłuszne, iż uczyniono z 
tej spra\yy „cause celebrę". 

Jeśli chdziodzi o opinje zagraniczna 
to ma ona już o rzeczy całej wy rob iony 
pogląd. Z poglądem t y m trudno będzie 
wa lczyć . Natomiast przypomnieć mo­

żna o nieomal analogicznym wypadku , 
k t ó r y został przeprowadzony n iezwykle 
umiejętnie i z bardzo dodatnim rezul ta­
tem po l i tycznym. 

Opinja publiczna zapomniała już za­
pewne, że przed k i lku la t ty , podczas 
tr iumfalnego wjazdu Paderewskiego do 
W a r s z a w y z t łumu przy u l icy Marszał ­
kowsk ie j w y r w a ł się naraz jakiś K r a w 
czyk, ubogi i chudy i począł w y d a w a ć 
całk iem niestosowne ok rzyk i . P o c h w y ­
cono go natychmiast i wpakowano do 
aresztu. Prasa p raw icowa uczyni ła z 
całej sp rawy n iebywa ły gwa ł t I przed 
s tawi ła sprawę tak, jakgdyby uczynio­
ny został zamach na nowego narodo­
wego bohatera. 

Wypadek p rzybra ł takie rozmiary , łż 
ówczesny premjer francuski telegrafo­

w a ł do Paderewskiego, winszując mn 
cudownego ocalenia. 

I cóż się okazało? Rzecz powol i u-
cichła, wyb lak ła . Samo śledztwo oka­
zało, że marny K r a w c z y k działał z przy 
rodzonej głupoty, a nie w szkod l iwym 
celu. Przed k i l ku dniami z w y k ł y sąd po 
koju sprawę umorzy ł i w ten sposób 
zniknęła ona całkowic ie z powierzchni 
ziemi. 

Rzecz, naturalnie, wyg ląda Inczej, 
jeśli chodzi o zamach l w o w s k i . Chodzi 
o osobę prezydenta państwa, na któregc 
faktycznie rzucona by ła bomba. 

Sądy muszą dociec tu całej p rawdy 
— podkreślamy — całej , a nie częścio­
we j , albo pozornej, k tó raby się może te­
mu lub owemu bardziej podobała. 

Naogół jednak trzeba domagać się 
z jednej s t rony wye l im inowan ia z całej 
histori i elementu pol i tycznego, z drugiej 
zaś—uspokojenia, k tóre jest poważnym 
po l i tycznym atutem. 

Dla dobra państwa i dobra sprawie 
d l iwości są to rzeczy absolutnie nieod­
zowne. 

W i e r z y m y , że instancje sądowe w 
Polsce staną na wysokośc i zadania. 

Czesław OłtaszewsKi. 

Pecunia non olet! 
Rodzina Rotszyldów inną uprawia politykę 

w Londynie, a inną w Wiedniu. 
(Spec ja lna s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ I I . R e p u b l i k i " ) . 

Wiedeń, w sierpniu, 
W drugiej połowie maja rb . rozegrała 

się na tułejszem „Ba l lp la tzu" bardzo zna 
mienna scena między austrjackim mini ­
strem spraw zagranicznych, d-rem Mata 
ją, a deputacją złożoną z przedstawiciel i 
austrjackich banków i austrjackiego 
przemysłu. 

Deputacją ta żaliła się, że dyplomac­
ja austr>acka zabija austrjacki prze-, 
mysł a to z tego powodu, że niepotrzeb­
nie prowokuje konf l i k ty z sowiecką Ro­
sją, k tó ra swoje porachunki z Bal lplat-
zem załatwia na wąt łych barkach austrja 
ckich przemysłowców, stornując zamó­
wienia i wyciągając z banków austrjac­
k ich kapi ta ły (szczególnie dolary), by je 
umieścić gdzieindziej. 

D la zrozumienia tej sceny należy 
przypomnieć, że by ł to czas, k iedy Dr. 
Mataja pod bezpośrednią presją Belgro-
da z pośrednią Londynu odkry ł publicz­
nie wszystkie machinacje rządu moskie­
wskiego na terenie wiedeńskim, lecz u-
czyni ł to w formie tak bezwzględnej, że 
poselstwo sowieckie postanowiło ukarać 
Austr ję w sposób dla niej najdotkl iwszy 
Ł, j . zerwać z nią stosunki handlowe. 

Interwencja austriackich kó ł f inan­
sowych i przemysłowych w tutejszem 
ministerstwie spraw zagranicznych mia­
ła ten skutek, t e minister Mataja musiał 
dać sowietom żądaną przez nich satysfa-
kq'ę. 

Uderzyło wówczas powszechnie, że 
wśród cz łonków deputacji protestujących 
przeciw pol i tyce antysowieckiej rządu 
austrjackiego znajdował się także przed 
stawiciel, oesterreichische Creditan-
stalt", a więc banku najsilniejszej zespo­
lonego z interesami Rotszyldów. 

By ło to w tem dziwniejsze, i le że 
znano stanowisko ,,City londyńskiej" , 
k tóra pod wp ływem Baldwina i Chur-
chila n iety lko sama bojkotowała M o ­
skwę, ale wywierała także odpowiedni 
wp ływ na wszystkich swoich k l i jentów 
i przyjaciół w k ierunku bojkotowania 
sowietów, nie wchodzenia z n imi \ \ żad­
ne stosunki handlowe i nieudzielania im 
nawet krótkoterminowych Dożvczek to­
warowych-

, By ło więc wid>oczne, że Rotszyldzi 
austrjaccy nie popierają po l i tyk i bojko­
towej Londynu, skoro nacisnęli na M a -
taję, by załatwi ł ugodowo swój konf l ik t 
z poselstwem sowieckim w Wiedniu i 
umożl iwi ł „pielęgnowanie" interesów 
handlowych z Rosją. 

Wyjaśnienia tego zachowania się 
Rotszyldów autsrjackich szukać należy 
w zasadniczej zmianie stanowiska tute j ­
szego wielkiego kapi ta łu w odniesieniu 
do Rosji. 

Kapi ta ł ten pogodził się z strukturą 
polityczną Rosji i doszedł do przekona­
nia, że ty lko rozbudowa stosunków han 
dlowych z sowietami dać może gospo­
darstwu Aust r j i silną podnietę i urato­
wać je z marazmu w jak i popadło w erze 
poinflacyjnej. 

Z drugiej strony uznała także Mo­
skwa Austr ję za najwygodniejszy dla sie 
bie punkt handlowy — że wchodzą tu mo 
menty natury politycznej, propagando­
wej rozumi się samo przez się — i tem 
tłómaczy się, że mimo szczupłości tery-
torjalnej Aust r j i założyła tu dwa towa­
rzystwa handlowe (towarzystw takich 
jest w całej Europie ty lko ośm), a miano­
wicie Russawstorg i Ratas. 

To ostatnie towarzystwo odegrało w 
stosunkach austrjacko- rosyjskich rolę 
decydującą.. 

Ratas zostało założone w r. 1924. Ka ­
pi tał zakładowy wynosił 750,000 koron 
złotych (300,000 rub l i złotych). Kapi ta ł 
akcyjny rozdzielono według następują­
cego klucza: 50 proc. akcji przejął rząd 
rosyjski, 26 proc. Bank Robotniczy, f inan 
sujący austriackie kooperatywy, a 24 pro 
cent syndykat u tworzony przez Export -
und Industrielbank i Depositbank. 

Syndykat ten przejął też na siebie o-
bowiązek udzielania towarzystwu ,.Ra­
tas" kredytów towarowych do wysoko­
ści 1 miljona rubl i złotych, 

Kiedy jednak Depositenbank ogłosił 
niewypłacalność a Expor t - und Industrie 
bank, za k tórym stał Castiglioni zmuszo­
ny zos*ał do cichej l i kwidac j i zachwiała 
się cala koncepcja „Ratas" i trzeba było 
szukać nowych wspólników, którzyby 
mogli finansować interes rosyjski, 

Wspólnik znalazł się nadspodziewa­
nie prędko. Austr jaoka „Warent reu 
Land Gcsellschaft" oświadczyła goto­
wość objęcia udziałów obu bank6^ i i 
Depositen i Expor t u, Industriebank ja i 
również przejęcia zobowiązania udzielę 
nia „Ratas" k redytów towarowych do 
wysokości 1 mil jona rub l i . 

Na tej zasadzie zawarł socjalistyc-7JIV 
Bank Robotniczy odpowiedni układ ». 
Warentreuhand - Gesellschaft, a rząd so 
wiecki uk ład ten aprobował. . 

Łatwość, z jaką „Ratas" zdobyła ka­
pitały w czasie, gdy panuje tutaj tak wie l 
k i głód gotówki, budziła, rzecz prosta, 
wie lk ie zaciekawienie. Zawadka łatwego 
zdobycia kapi ta łów może jednak być roz 
wiązana bardzo prosto. 

Za „Warentreuhand - GescllschaTi" 
stoi n ik t inny, jak „Osterreichische Cre-
ditanstait" Rotszyldów, 

Jasnem więc jest, że „Warentreuhand 
Gesellschaft" jest ty lko parawanem dla 
Rotszyldów, k tórzy „wstydzą się" jesz­
cze robić otwarcie 7. Rosją interesy i wo­
lą to czynić przez trzecią osobę, zwłasz 
cza, że w interesie rosyjskim partycypu­
je także bank socjalistyczny.,. 

To też tłómaczy obecność reprezen* 
tanta rotszyldowsktego w deputacji pro­
testującej przeciw antysowieckiej pol i ty 
ce Matagi. 

Pol i tyka pol i tyką, a interes intere­
sem. Pieniądz — jak wiadomo —"nie cu­
chnie, choćby pochodził nawet z sowiec­
kiej Moskwy-.. 

Spectator. 

Baldwin w Aix le Bains. 
Paryż, 18 sierpnia. 

Dziennik i donoszą z Aix le Bains, że 
p r zyby ł tam na 4-tygodniowy pobyt an­
gielski premjer Baldwin. 

Cziczerin we Włoszech. 
P r z y b y ł n a o d p o c z y n e k . 

Rzym, 18 sierpnia. 
Donoszą z Neapolu, że komisarz do 

spraw zagranicznych sowietów Czicze 
r in. p rzyby ł na wyspę Capri na dwuty­
godniowy odpoczynek. 



Str. 4. „ I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A * 

Sensacyjne odkrycie Rap. Corneta. 
Przysłowiowy „wąż morski" podnosi dno oceanu, mąci ciche wody biurokratyzmu 

wślizguje się do gabinetów uczonych i ministrów. 
(Spec ja lna s łużba korespondency jna „I I . Repub l ik i " ) . 

W ą ż morsk i jest n iewątp l iw ie każde­
mu znany. Nie wątp ię , że każdy zna 
to zwierze doskonale i pewien jestem, 
że nikt , k to czyta te s łowa, ani myś l i 
sięgnąć po Brehma, Larousse'a, lub M e ­
y e r a , by sobie nieco szczegółów o tem 
godnem uwagi zwierzęc iu p rzypom­
nieć. Każdy w ie dobrze, że zalicza się 
on do rodz iny wydmuchańców, t. j . do 
gatunku, k tó ry , narówno z rodziną ka ­
czek, może być wydmuchany z powie­
t rza lub — co na jedno wychodz i , mimo 
zastosowania *zupełnie innej metody — 
wyssany z palca. 

Każdy czy ta ł , uczy ł się i s tudjował , 
źe wąż morsk i najchętniej p rzebywa w 
wodach oceanu Indyjskiego, skąd ze 
z w y k ł ą sobie szybkością 1 lekkością r u ­
chów p rzebywa olbrzymie przestrzenie 
wodne, zaglądając do oceanów innych 
ras niż rasa indyjska. 

Zwierzęc ia nie udało się schwytać 
ż y w c e m ani skręcić mu karku . Ży je 
ono 1 cieszy się dobrem zdrowiem. 

Nie w i e m natomiast napewno, czy 
każdemu jest w iadomo, że wąż mor ­
ski pokazuje się najchętniej w „sezonie 
ogó rkowym" . , gdy pisma codzienne, 
pod w p ł y w e m upałów i u r lopów nie ma­
ją czem zapełnić s w y c h ko lumn. 

Tę ostatnią informację podpisany po 
daje ogó łow i , dbały — jak zawsze — o 
jego jak najlepsze. Informowanie 1 go­
t ó w — jak zawsze* dla dobra ogółu — 
poświęcić jedną z najsakramentalnlej 
strzeżonych tajemnic zawodowych . 

Drug im pewnik iem, z k t ó r y m Icażdy 
Już się w życ iu spotykał — to jakto, że 
arsy l i j czycy są blagierzy, paryżanie są 
wesel i , a lzatczycy robią gęsie pasztety, 
wande jczycy są smutni a gaskońćzycy 
są śmieszni. 

Na to niema rady . 
** 
v* t 

Gaskończyk, kapi tan marynark i i do­
wódca statku handlowego, od szeregu 
lat odbywającego swó j s tary kurs , p. 
Cornet, znajdował się 6-go l ipca w 
'dzień trzęsienia ziemi w Japonji, trzęsie 
nia powtórnego 1 słabego stosunkowo, o 
ki lkadziesiąt k i l omet rów od brzegów za 
toki Gaskońskiej, na s w y m statku 
„Lo iset" . 

Pomimo stosunkowo spokojnego mo-
/za „Lo ise t " w pewnem miejscu podle­
gać poczęła s i lnym kołysaniom. 

Kapitan Cornet zarządzi ł zmierzenie 
głębokości , celem ewent. zbadania p r zy 
czyny tak nieoczekiwanego i n iewyjaś­
nionego kołysania. 

W e d ł u g map żeglarskich głębokość 
W danym punkcie wynosić powinna 
ponad 4.000 met rów. Jakież by ło zdz i ­
wienie starego żeglarza, gdy sonda w y ­
kazała głębokość 30—40 met rów. 

„Lo i se t " wykona ła , przebywając w 
finji zygzakowate j znaczną powierzchnię 
wody , k i lkuset pomiarów głębokości 
dna i wszędzie, zamiast 4000, głębokość 
okazała sle średnio 100 razy mniejsza — 
gdyż wynosząca t y l ko 40 met rów. 

O w y n i k u swoich pomiarów z łożył 
Kapitan Cornet p i lny raport tego samego 
wieczoru do odpowiedniego departa­
mentu min is terstwa marynark i . 

Od tej chwi l i zaczyna się śmieszna, 
^caskońska historja odkryc ia kapitana 
Corneta. 

Oto skromny ten marynarz , k tó r y 
spełnił swój obowiązek i doniósł swej 
w ładzy najwyższej o niezgodności ma­
py z pomiarami ; nie wchodząc wcale 
w p rzyczyny tej rozbieżności teorji 

z p rak tyką — traf i ł niechcący, właśnie 
w swej typowej , gaskońskiej śmieszno­
ści, akurat na „Okres o g ó r k o w y " w pra 
sie paryskiej. 

I raport kapitana Corneta, raport o 
oceanie, o zmianie dnia, o burzy śród 
ciszy morskiej i t. d. stał się dla całej 
pracy najidealniejszym „wężem mor­
sk im" . 

Rosyjskie księżniczki , k tóre siedzą 
obecnie p rzy kas ie .w w ie lk ich restaura­
cjach, admira łowie, k tó r zy łatają obu­
w ie obcych ludzi, mogą być przyk łada­
mi dla przemijającej marności świata, 
jednakże nie tak dalece jak — Laddy 
Boy. 

Czy wiadomo w a m , k i m jest Laddy 
Boy . 

'Jest to pies, lecz nie takie z w y k ł e 
psie zwierzę. 

Jest to rodzaj psiego bóstwa, w ie l k i 
pańs twowy pies amerykańsk i , istota 
ubóstwiana w swo im czasie przez całą 
ludność demokratyczne] A m e r y k i . 

Laddy B o y to f a w o r y t i najbl iższy 
przyjaciel prezydenta Hardinga. 

K iedy Laddy B o y obchodził swoją 
t rzy letn ią rocznicę urodzin, doszło nie­
malże do uroczystości narodowej . 

Laddy B o y został obdarzony wspa­
n ia łym tor tem z psich b i skw i t ów , w któ 
r y m pal i ły się t r zy świece. Następnie 
został w uroczysty sposób sfotografo­
wany . 

Oczywiśc ie , że fotografowano go- 1 
tak każdego dnia i w każdej pozycj i . 

f o tog ra fowano go z prezydentem i 
prezydentowa i bez nich. 

Na Jedne] z fotograf]] siedzi Laddy 
Boy na os ławionym tronie, darowanym 
prezydentowi przez 500 redaktorów 
Stanów Zjednoczonych. 

Urodz inowej fotografj i Laddy Boy nie 
skopjowsno na z w y k ł y m papierze, lecz 
na ciężkiej, srebrnej p łyc ie. Oczywiście 
istnieje i piękny port ret Laddy Boy 

Toć nawet i decorum jest to samo!.. 
Poważny , suchy pewnie nawet, ra­

port tego dzielnego marynarza, urósł 
do cudownego opowiadania o uniesieniu 
się dna oceanu na 3960 met rów, w 
związku z trzęsieniem ziemi w Japonji. 

Pisma, „ j akby p r z y tem s ta ły " , opo­
w iada ły jak to się głębie morskie i w o ­
dy, zawsze nisko, głęboko leżące, na 

z bronzu wykonany i odlany przez jed­
ną z największych rzeźbiarek Stanów 
Zjednoczonych. 

Musimy teraz nadmienić, że przed 
k i lku dniami ujęto Laddy Boy na ulicach 
Bostonu jako bezpańskiego włóczęgę i 
zamknięto w więzieniu dla opuszczo­
nych psów, gdzie poznano go na tych­
miast, ]ako byłego psa z „B ia łego Do­
m u " . 

Prezydent Harding i jego żona już 
nie żyją. 

Jakie b y ł y koleje losu Laddy Boy 'a 
po ich śmierci , tego nikt nic w ie . Jak się 
ten dramat rozegrał , na to i rzebaby 
pióra Jacka Londona. Pot ra f i łby nam 
napewno pięknie i wzruszająco opisać, 
w jaki sposób przedzierzgnął się ubó­
s tw iany niegdyś przez ca ły naród pies 
w ordynarnego kundla, obecnego aresz-
tanta psiego więzienia w Bostonie. 

Ale i Jack London już nie żyje i nie 
może nam odmalować dziejów psiej du­
szy, su-ąconej z piedestału, 

Czy żal mu by ło miękkiego fotelu 
prezydenta, na k t ó r y m t ronował , czy 
wspominał ze śl inką p iękny placek uro­
dz inowy? 

Nie, Laddy Boy napewno umiał prze 
boleć z godnością zmienność losu. 

Pogodzi ł się ca łkowic ie ze swojem 
nowem położeniem^ w k tó rem nie jest 
przedmiotem adoracji t łumów. 

O jednym ty lko nie zapomniał — o 
swoim panu, o prezydencie Hardingu. 

Laddy Boy nie jest wszak na szczę­
ście cz łowiek iem. 
ffllMIIIl S i l i IIIIHI'111111 'I I — — — 

wierzch wydos ta ł y i jak to zagrażał? 
one starej Loiset, będącej pod rozka­
zami kapitana Corneta. 

Poczęto przypominać historję Atlan­
tydy , opowiadano o lęku kapitana Cor­
neta, k tó ry myślał , że „ jak tak dale) 
pójdzie", to zostanie na mieliźnie i t. P-

Oto t ypowa gaskońska śmieszność: 
cz łowiek myś l i i czyni jaknajpowjażniej. 
a inni się śmieją. 

Po p ierwszych „ ź r ó d ł o w y c h " infor­
macjach w prasie o „podniesieniu sic 
dna morskiego w zatoce gaskońskiej ' 
nastąpiło otrzeźwienie rozigranej fanta­
zj i i głos oddano fachowcom. 

Na łamach „L ' In t rans igeant M w y p ° * 
władają się dwa ] pro fesorowie: jeden 
geolog, drugi oceanograf — twierdza 
oni , że nauka zna uniesienia się dna 
morskiego, ale o centymet ry , a nie o 
tysiące m e t r ó w ; na łamach „Journa lu" 
zabiera głos admira ł Yiolette, dyrektor 
gabinetu ministra marynark i i p. Fichot 
w y b i t n y uczony i dy rek tor instytutu 
hydrograf icznego marynark i . 

Obaj c i panowie odpowiadają na fan­
tastyczne p lo tk i , zbijają je, każdy ze 
swego punktu widzenia, a w swych 
enuncjacjach wpros t czynią twórcą tych 
historj i o wężu morsk im nie pisma, a 
biednego kapitana Corneta, 

Admira ł tw ie rdz i , że dno nie pod­
niosło się napewno (bo gdzieby się po­
działa w o lbrzymie j ilości wypchnięta 
woda?—pyta się admiralsk im rozumem 
p. admira ł ) iże kapitan Cornet mógł si'C 
my j ić — czy l i , • że, pomiary ins ty tu ty < 
kartograf icznego są ścisłe, a pomiary z 
Loiset — fa łszywe. 

Uczony p. Fichot zaprzecza, oczyw l * 
sta, możl iwości podniesienia się dna mor 
skiego, ale co do danych na mapach, to 
przypomina, że pochodzą one z czasów 
Homera. 

Tego rodzaju polemiki , „ informacje' ' 
1 „dane szczegółowe" nie przestawały 
schodzić do dni ostatnich, t rwa jąc przez 
2 dobre tygodnie, ze szpalt pism parys­
k ich. 

Wreszcie w „Echo de Par i s " odez­
w a ł się biedny tegoroczny zaklinacz we 
ża morskiego, kapitan Cornet. 

Pisze on. iż mu p rzyk ro że rzecz na­
brała tak wie lk iego rozgłosu i zrzeka się . 
odpowiedzialności za te fantastyczne de­
tale całej sp rawy. 

Min is ters two urządza w y p r a w ę na 
„węża morsk iego" . 

Specjalna f lo ty l la w y r u s z y na wody 
zatoki Gaskońskiej, celem sprawdzenia 
pomiarów kap. Corneta. 

Rzecz, bezwzględnie c iekawa i cha­
rakteryzująca nieścisłości, tak ścisłych 
zdawałoby się naszych danych geogra­
f icznych, została wydmuchana do nie­
z w y k ł e j sensacji. 

Po powrocie w y p r a w y — p o w r ó c i 
ona jeszcze na łamy pism, k tó re każą po­
tem — z początkiem jesieni — spać wę­
żowi morskiemu... aż do przysz łych upa-
tów . S. G l . 

« X X X X X X X X X X X X X 3 * 

iimi i nura 
S i e n k i e w i c z a 3 -5 . 

p r z y j m u j e do s K r ę c a n i a 
po bardzo taniei cenie 9r 
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Pies na tronie. 
Tragiczne dzieje pieska, który był ubóstwiany przez 

całą ludność St. Zjednoczonych. 
Karmiono go biszkoptami, fotografowano 
i rzeźbiono, póki żył jego pan, prez. Harding. 

Laddy Boy 
jest dziś ordynarnym kundlem, bezpańskim włóczęgą 

trzymanym w więzieniu dla psów. 

Sezon „ogórkowy" w prasie francuskiej. 
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— W i e c t w o j e z a r ę c z y n y z e r ­
w a n e ? A j a k ż e z a ł a t w i l i ś c i e s p r a ­
w ą z e w z a j e m n y m i p o d a r k a m i ? 

— W y m i e n i l i ś m y p o p r o s t u 
k w i t y l o m b a r d o w e . 

Osobiste. 
W dniu wczora jszym powróc i ł z 6-

fygodniowegó urlopu sędzia wojskowe­
go sadu okręgowego tsajór Józef Ora-
lewski i Objął urzędo-cwiie. 

Szef sadu wojskowego ppulkowńik 
Stanisław Dobrowolski rozpoczął jedno 
miesięczny urlop. Zastępować go będzie 
npulkownik Ouater. 

Sędzia orzekający IV oddziału, ma-
lor Korycki, udaje się na urlop. 

Przybył z urlopu i objął urzędowa­
nie sędzia orzekający I I I oddziału, ma­
jor Szołowski. 

Krwawa tragedia dezertera. 
W obliczu aresztujących go żandarmów strzelił sobie w serce 
Gałkówek pod l^odzią by ł wczoraj 

widownią niezwykłej tragedii. Dwudzie­
stodwuletni żołnierz I pu łku ułanów, Ka­
zimierz Widmański 

wystrzałem z rewolweru usi łował po­
zbawić się życia 

T ło tego rozpaczliwego k roku przed 
stawia się następująco: 

Widmański wiosną roku bieżącego zo 
stał powołany do wojska. Przyzwyczajo­
ny do wygód, które miał w domu rodzi­
ców swoich, 

właścicieli majątku ziemskiego 
z trudem znosił twarde życie żołnierskie. 

Nie by ł on zbyt dobrze rozwin ię ty f i ­
zycznie, przeto towarzysze 

dokuczali mu często 
Młodzieniec cierpl iwie znosił docinki 

kolegów, w końcu jednak cierpliwość je­
go wyczerpała isę. 

Pewnego dnia 
zabrał swoje manatki i zdezerterował z 

pu łku. 
Do domu nie chciał powrócić, gdyż 

przypuszczał, iż żandarmeria przede-

wszystkiem tam właśnie będzie go poszu 
k iwała. 

Pojechał wtą i 
do swej narzeczonej 

p. Rozalji Karaskówny, zamieszkałej w 
Gałkówku 
ukry ł się przed ewentualnym pościgiem. 

Narzeczonej powiedział, że otrzymał 
dłuższy ur lop zdrowotny. 

Widmaóski często 
przyjeżdżał do Łodzi w mundurze 

a odczuwając dotk l iwie brak gotówki 
zwracał się o znajomych l ichwiarzy o po­
życzkę. Ci, znając młodzieńca, jako syna 
zamożnych rodziców 

chętnie pożyczali mu żądane sumy 
Tymczasem władze wojskowe roze­

słały za zbiegiem listy gończe. Żandar­
meria wszczęła energiczne poszukiwania 
narazić jednak bez skutku. 

Młodzieniec w zacisznym domku 
swej narzeczonej czuł się zupełnie bez­
piecznie. I k to wie jak długo t rwałaby ta 
idylla, 

gdyby nie anonim 

jaki otrzymała przed k i lku dniami żan­
darmeria. 

Kry jówka dezertera została odkryte 
WczOraj rano Widmański siedząc w 

mieszkaniu swej narzeczonej 
ujrzał przez okno zdążające k u niemu po 

siacie żandarmów-
Na widok ich zerwał się z miejsca ' 

pobiegł an podwórze, tfcłzic ukry ł się za 
węgłem komórki . 

Żandarmi jednak zauważyli ten ma­
newr i udali się wślad za uciekinierem 

W tej jednak chwi l i Widmański 
dobył z kieszeni rewolweru i m»cr"-«- łV 

serce strzeli ł 
' Ku la 

przeszyła lewy bok 
i ugrzęzła tuż pod skórą. 

Widmański padł na ziemię b r r , 
krwią- Rzucono się na raiunek, Nadbi .:' 
komendant posterunku policyjnego i wy­
jął wystającą z pod skóry kulę. 

Pe nałożeniu prowizorycznych opa­
trunków denata przewieziono do szpita 
la w Radogoszczu, a następnie odstawir 
no go do szpitala wojskowego w Łodzi. 

Dziękujemy za taką pomoc i opiekę! 

(A 
z winy wojewódzkiego komitetu opieki nad dzieckiem. 

Nowy dyrektor Kasy Cho­
rych w Zduńskiej Woli. 

Z o s t a ł n i m b. r e d a k t o r „ Ł o d z i a ­
n i n a " p. D o l e c k i . 

Na stanowisko dyrektora kasy cho­
rych w Zduńskiej W ó l i . został zaanga­
żowany P- W ł a d y s ł a w Doleck i z Łodz i , 
długoletni redaktor naczelny tygodnika 
.Łodz ian in" , fp) 

250 protokułów 
s p o r z ą d z i ł a p o l i c j a z a n i e p r z e ­
s t r z e g a n i e p r z e p i s ó w o r u c h u 

u l i c z n y m . 

W związku z wejśc iem w życie prze 
pisów o regulacji ruchu ulicznego spo­
rządzono aż 250 pro toku łów pol icy jnych 
za nie przestrzeganie wydanego rozpo­
rządzenia. 

P ró toku ły te skierowano do urzcSu 
•"uchu ko łowego p r r y u l . T r a m w a j o w e j 
Nr. 13. k tórego k ie rown ik iem jest aspi­
rant p. p. W ł a d y s ł a w Cbrósćłckt . 

Dzieci ulicy 
b ę d ą m i a ł y s w ó j Ulub. 

Na skutek prośby komitetu opieki 
nad dziećmi ul icy delegacja wydziału ó-
pieki społecznej postanowiła wystąpić z 
wnioskiem do magistratu, aby przydzie­
l i ł komi te towi na założenie klubu dla 
dzieci jeden ze zbędnych lokal i miej­
skich. 

Walka z jaglicą 
j e s t n a k a z e m c h w i l i . 

Ze wzglądu na olbrzymią ilość cięż­
ko chorych na jaglice, kasa chorych 
miaśtaJLódi i postanowi ła wszcząć per­
traktacje z komitetem polśkó-amerykań 
skfrm, k t ó r y Jak w iadomo, u t rzymuje 
szpitale dla Chorych na Jaglicę, dla 
chłopców w Warszaw ie i dla dziewcząt 
w poznańskiem. 

O Ue pertraktacje doprowadzą dó po 
•^zumienia, kasa chorych z pośród 
swych ubezpieczonych będzie w y s y ł a ć 
chorych do powyższych szpital i , (b) 

Na onegdajszem posiedzeniu komisj i 
dta spraw lecznictwa kasy chorych bar 
dzo burzliwą dyskusję wywołała spra­
wa zażaleń dzieci wysłanych przez kasę 
chorych na kolonje letnie, utrzymywane 
przez wojewódzki komitet opieki nad 
dzieckiem. 

Referent omawiając powyższą spra­
wę wskazał, że cały szereg dzieci, które 
kasa chorych wysłała na powyższe kó-
łónje letnie przesłał kasie chorych zaża­
lenia. 

że muszą g łodować wskutek marnego 
odżywian ia Ich . 

Dzieci z głodu 
zmuszone są chodzić po wsiach do 
chłopów z prośbą o udzielenie im 

kropli mleka. 
Referent wskazał, że kasa chorych 

za utrzymanie ubezpieczonych 
wypłaciła komitetowi 20,000 złotych. 

Suma ta winna wystarczyć na naj­
lepsze odżywianie tych dzieci. 

W końcu po dłuższej dyskusji uchwa 
łono wydelegować na miejsce komisję 
która zbada wszystkie dolegliwości, 
poczem będą powzięte odnośne a-
chwaly. iV 

:o:-

P a n minister obiecał 
wypłacać zasiłki pracownikom umysłowym. 

zrównania za-Wskutek groźby zniekształcenia u-
stawy, zabezpieczającej pracowników u-
mysłowyeh od bezrobocia, międzyzwią­
zkowa komisja pracownicza w Łodzi w 
dniu 8 czerwca i 10 lipca wysłała do mi ­
nisterstwa pracy memorjały tyczące się 
tej sprawy- MemoTjały te domagały się 
dokonania całego szeregu poprawek w 
odnośnej ustawie. 

W tych dniach M . K. P. otrzymała 
od ininistra pracy, p a n a Sokala, odpo­
wiedź w tej sprawie. P. minister wska­
zał, że ze wszystkich postulatów wska­
zanych w memorjale, 

został uwzględniony jedynie tyiko jeden, 

a mianowicie dotyczący 
siłków 

równych procentów o tej samej wysoko­
ści, jaka obowiązuje w stosunku do ro­
botników fizycznych, 

Jednocześnie minister zaznaczył, że 
wskutek ciężkiej sytuacji, k tórą przeży­
wają pracownicy umysłowi, minister bę­
dzie się starał 
wyjednać w ministerstwie skarbu syste­

matyczne zasiłki doraźne. 
Sprawa powyższa będzie tematem dy 

skusji na dzisiejszem sprawozda wczera 
zebraniu, zwołanem przez międzyzwią­
zkową komisję pracowniczą. (b) 

•:o:— 

Niezaradny syn 
wywołali strejk 

Przed k i l ku miesiącami została u ru ­
chomiona fabryka Gutmana i Perelber-
ga p rzy u l . Magis t rack ie j 2 1 . 

Od chw i l i podjęcia pracy , robotn icy 
wc iąż u skaż rai i się na to , że nic mogą 
w akordzie wy rab iać s tawek p r z e w i ­
dzianych w cenniku. 

Wobec tego zwraca l i się oni k i l ka ­
krotnie do administracj i f i rmy , domaga­
jąc sję podwyższenia s tawek. Dyrekc ja 
zwlekała z odpowiedzią. Po pewnym 
czasie właśc ic ie l fab ryk i wy jecha ł pozo 

-:o: 

i oporny ojciec 
w swej fabryce. 
stawiając w charakterze zastępcy sWe-
go syna. Nowy zarządzający oświad­
czył robotnikom, że w sprawie zmian 
warunków pracy i płacy upoważniony 
jest jedynie jego ojciec. 

Przed kilku dniami właściciel wrócił 
kategorycznie jednak odmówił wprowa 
dzeniu jakichkolwiek zmian w płacy, wo 
bec czego robotnicy w dniu wczoraj­
szym przystąpili do strejku. 

Sprawę całą skierówauo do inspek­
toratu pracy z prośbą o interwencję, (b) 

Mieszkasz — więc płać! 
Charakterystyczna sprawa mieszkaniowa, 

, Konstanty Śkrudżińśki, zajmował po 
kój kawalerski w domu przy ul. Sienkie 
wicza nr. 59. Ponieważ mieszkał sam, 
więc apartament swój odwiedzał bar­
dzo rzadko. 

słoi niemal prawie beżażVłecżńie, skie­
rował sprawę do sądu pokoju 11-go okf. 
t prośbą o eksmisję. • 

Sąd w y d a ł w y r o k , mocą któreco 
SkrudżIńskI ma zapłacić 36 zł. ty tu łem 

\\rt / l i t ' , > . ' n i u u 4 l i l o i \ l l i l i i ŁllJ.M»tV.lt; Oli Z l . ' l l i l M . i l ' 
Właściciel domu p. Nebelski zc wzglę komornego. Podanie o eksmisję sąd od-

ou na to, ze lokator nic płaci komornego, da l i t 
od dwuch zgórą lat i że mieszkanie Jego1* 

Chleb staniał. 
. Cech majstrów piekarskich zawlado 

mil oddział do wa lk i z liclrwą przy kc 
misarjacie rządu, te ż dniem dzisiejszym 
obniżył cenę chleba I gatunku do 80 
groszy, (b) 

Raport Marysi, 
k t ó r a b y ł a w c z o r a j n a r y n k u 

p o z a k u p y . 
W dniu wczorajszym na rynkach łóds. 

k ich ceny kształ towały się następująrn 
masło od 4,80 do 5,00; masło śmietanko­
we od 5,00 do 5,50; jajka od 1,50 do 1,80-
śmietana (l itr) 1,50 do 2,00; ser 1 kg. 1,50 
do 1,60; mleko l i t r 35 gr. 

Drób: kura 4,00 do 5,50; kaczka 3,5 fl 
do 5,00; gęś 6,00 do9,00; kurczak 2,00 do 
3,00. Ceny ziemiopłodów uległy zniżce, 
za które płacono: (cena 100 kfg), ziem­
n iak i 5,00 do 6,00; burak i 13,00 do 16,00; 
marchew 18.00 do 20,00 (pj 

Olbrzymia kradzież 
papierosów. 

S t r a t y w y n o s z ą 8 t y s . z ł o t y c h . 

Kajman Pinz, właściciel sklepu tytu-
noiwego przy ul. Piotrkowskiej 79, za­
meldował w komisariacie p. p.. że do 
sklepu jego dostali się nieznani sprawcy 
i skradli wyrobów tytuniowych warto­
ści 8.000 zł. fp) 

Piąta klasa loterji państ* 
wowej. 

1 0 - t y d z i e ń c i ą g n i e n i a . 
Zł. 2,000 nr. 5546 
Zł. 1.000 nr. 10536 
Zł. 600 nr. 38218 
Zł. 400 n-ry 1514 .5848 36*89 43tCl 

44333 48528 48529 
Zł. 300 n-ry 5S 1614 2352 5787 9815 

10586 10770 12982 21542 23091 25080 
25697 26518 28689 31143 32113 46353 
48693 

Zł. 250 n-ry 454 2955 324* 4943 8162; 
8294 9773 10335 10440 11899 12092 12179 
14223 14689 14819 14905 15162 16790 
16978 20009 22246 24179 26572 27266 
27859 27923 29008 20924 30057 30571 
31249 31.38 1 31516 33721 34209 3547f 
36193 37068 37377 37433 37753 3874f 
39892 407.3 41841 42574 42575 44837 
45966 46086 47478 48049 49676. 

r 

„Taferrmka 
czarnej rśży" 

i V.. J p3 
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. I L U S T R O W A N A REPUBLIKA* 

Dziś ostatni raz 

Małpy doltonały więcej niż ludzie 
Nad s ł y n n y m p r o c e s e m d a r w i n o w s k i m w A m e r y c e b i e d z i ł y 
s i ą Jowy s ę d z i w s k t e i p r o k u r a ł o r s l i i e . Z j e c h a ł y s i e d o 
D a y t o n g r o m a d y r e p o r t e r ó w z c a ł e g o ś w l a ł a . O p i n i a p u -

i .czna flmerj k> i E u r o p y e m o c j o n o w a ł a s:ę w y n i k i e m o r o e e s u 

1 8 A 

f i t 

> A ż t u n i e s p o d z i e w a n i e t r z y m a ł p y n a e k r a n i e -Fox»Fi łm 

\7 F L I C K , F L A C K 
V* i F L O C K 

z d u m i e w a j ą c o z a b a w n i e r o z w i ą z a ł y c a ł e z a g a d n i e ń e . 

D z i e w i ę ć a k t ó w h u m o r u , w e r w y , d o w c i p u i k o m i k i . 

Orkiestra symfoniczna. — CENY MIEJSC OD 1 ZŁOTEGO. — Dla młodzieży dozwolone. 
Sala mechanicznie wentylowana i ochładzana. - Początek o godz. 5-ej po południu. 

Tragedja jakich mało! 
S y n b. p r e z y d e n t a m . L w o w a s p r z e d a j e g a z e t y n a u l i c a c h . 

T E A T R L E T N I W P A R K U STASZICA. 
Ostatnie t r zy dni świetnej farsy 

Mennequina i Webera „ G d y mężowie 
zdradzają". Na które j doskonale się ba­
w i nasza publiczność. Udział przy jmują 
pp. Morska, Jerzmanowska,- Szubert, 
Fabisiak, Magnuszewski , Łabędzk i . 

Jutro „ G d y mężowie zdradzają". 

L E T N I T E A T R P O P U L A R N Y 
W OGRODZIE „ S C A L A " . 

Dziś wesoła groteska „ Ż y w y posąg" 
(Nioba) z p. Brandtówną i B ie leck im w 
rolach g łównych . 

Jutro „ Ż y w y posąg". 
Kasa czynna od 12 do 3 i od '5 do 10 

wiecz. 

Z MIEJSKIEGO K I N E M A T O G R A F U 
O Ś W I A T O W E G O 

Wydzia ł oświaty i ku l tury, począw­
szy od dnia 18 do 24 sierpnia r. b. w łą ­
cznie wyświet la w miejskim kinemato­
grafie oświatowym (Wodny Rynek) dwa 
nowe wspaniałe programy. 

Jeden z tych programów dla dzieci i 
młodzieży składa się z wie lk ie j 6 akto­
wej groteski amerykańskiej z życia cow 
boy'ów p. t. „Ślubna podróż Texasa" o-
raz pięknego obrazu naukowego w 1 ak­
cie p. t . „ W kraju Pagód", drugi zaś pro­
gram specjalnie dla dorosłych składa się 
z wielk iego dramatu w 6 aktach p. t. 
„Tak czy n ie? " 

Dziennik Zarządu m Łodzi 
Wyszedł z druku nr. 33 (308) „Dzien­

nika Zarządu m. Łodz i " , k tó ry zawiera 
tekst Ustawy o gminie miejskiej (w 
brzmieniu, przyjętem przez Związek 
Miast Polskich); sprawozdanie z 21 ( I I I 
s«.sji) posiedzenia rady miejskiej; spra 
wozdanie z działalności Wydzia łu Opie 
ki Społecznej; kronikę miejską; obwiesz 
czenia i ogłoszenia władz komunalnych. 

Adres Redakcji i Administracj i : PIJ 
Wolności 14 (II p.) te l . 28-00 

Są tragedje, k tóre przekraczają naj-
bujniejsze fantazje pisarzy. 

W e L w o w i e , znany jest dobrze, chu 
dy, w y s o k i , nędznie ubrany kolporter i 
żona jego sparal iżowana, na wózku 
sprzedająca gazety. 

Jest to M i k o Małachowsk i — syn 
sławnego przed wojną i wielce zasłużo 
nego prezydenta miasta L w o w a , a żona 
jego, by ło chórzystką teatru Rozmaito­
ści. 

Cz łowiek intel igentny, z maturą gim 
nazjalną, tuła się dziś po ulicach, cią­
gnąc wózek ukochanej, lecz sparal iżo­
wanej żony. 

A tam, w ratuszu w i s i złocony por­
tret jego ojca i ojca miasta L w o w a . 

Nie chcemy szerzej wspominać o ro 
dżinie. Ci wy rzek l i się go, gdyż splamił 
ich ród arys tokra tyczny, bo ożenił się 
z biedną chórzystką. 

- :o: 

Nowy spis abonentów telefonicznych. 
Wyszed ł z druku nowy spis abonen­

t ó w telefonicznych w Łodz i . 
Spis ten w porównaniu z zeszłorocz­

nym, wykazu je duży postęp w układzie 
i w korekcie. Czyte lny , w y r a ź n y druk, 
dobry papier, starannie opracowany u-
k lad oraz umieszczenie w ie lu ważnych 
abonentów dwukrotn ie pod różnemi l i ­
terami, (jak urzędy, instytucje i władze 
komunalne, banki i f i rmy przemysłowe) 
pozwalają szybko or jentować się przy 
wyszukan iu pożądanego abonenta. 

Dział drugi nieoficjalny spisu zawie­
ra wszys tk ich abonentów sieci umiesz­
czonych wed ług branż i zawodów, co 
niewątp l iw ie odda znaczne usługi inte­
resantom mie jscowym, jako też i oso­
bom przy jezdnym, oraz l icznym przed­
siębiorcom k r a j o w y m i zagranicznym, 
chcącym nawiązać stosunki handlowe 
z Łodzią. 

Całość spisu stanowi jedyną dok ład­
ną książkę adresową, mającą poważne 
znaczenie dla przemysłowej Łodzi . 

25-ta rocznica śmierci Nietschego. 

N a f o t o g r a f j i n a s z e ] w i d z i m y g r ó b s ł y n n e g o f i l o z o f a . 

Bezrobotni! 
P. U . P. P. m a d l a w a s p r a c ę . 

Do państwowego urzędu pośrednie^ 
twa pracy zgłoszono zapotrzebowanie 
na suowaczki , natykaczki do fabryk 
włók ienn iczych, kot larzy , s t róży, szwa­
czki , do obrębiania pończoch, freblartki 
1 nauczycielk i . 

Zainteresowani winni się zgłosić do 
biura przy u l . Aleje Kościuszki 9. (b) 

„Karol Eisert" redukuje 
d n i p r a c y . 

Praca w f i rmie „Karo l Eiser t " przy 
ul . Karola nr. 19, w poniedziałek i we 
wto rek została przerwana z powodu ze 
psucia się g łównej maszyny. Fabryka 
będzie czynna nadal ty lko przez 3 dn ; 

w tygodniu.-

Byli w lipcu na urlopie 
n a r a c h u n e k K a s y C h o r y c h . 

Zarząd kasy chorych, w ciągu mie­
siąca lipca wys ła ł , do różnych ..miejsco­
wości kuracy jnych, j a k ' d o Zakopanego. 
Kryn icy , Buska.- Żegiestowa, Tniśkavi -
ca i innych 416 osób cz łonków kasy"! ?<5 
cz łonków rodzin. . ' -

Wogóle w ciągu k i lku miesięcy' let­
nich, wys łano na kurację 1,260 ubezpie­
czonych i 261 cz łonków rodzin. 

Niezależnie od tego, • wys iano SIO 
dzieci na kolonje letnie, u t rzymywane 
przez wo jewódzk i komitet dla najbied­
niejszych, (b) 

Śmierć przy pracy. 
Robotnik fabryk i Schwarcszulca. 

Walen ty Kaźmicrczak. zamieszkały 
p rzy ul icy Pomorskiej UJ.3, p i w prze.wp 
żeniu skrzynek, poniósł ' śmie iv wskutek 
przewrócenia się roi wagi , która przy­
gniotła mu g łowę. 

P r z y b y ł y lekarz pogotowia stwier­
dzi ł zgon. (p) 

Wydawanie numerów na rc>v MV W 
związku z przerwą- w. wydąv?ni ' : 
rów na rowery z powodu wyrze-; '"-r-
pasów — wydział administracyjno -
spoadrczy magistratu podaic do w'.;-:-Q-
mości osób zainteresowanych i-i z C V 
19 b. m. ponownie rozpoczyna wydawR* 
nie numerków, 

L icytac ja koni . Komisariat rządu, od 
dział administracyjny, podaje do publi­
cznej wiadomości , żc dnia 21 b. m. o Ro­
dzinie 9 rano, odbędzie się na placu Dar 
browskiego publiczna sprzedaż drogą li 
cytacj i wyb rakowanych koni wojsko­
w y c h , (b) — 



PRZEGLĄD SPORTOWY 
O d s p e c j a l n e g o w y s ł a n n i k a „ l l u s t r . R e p u b l i k i " . 

W Y N I K I F I N A Ł O W E . 
Bieg 100 m. 1 Szenajch 10.9 ( rekord 

Polski poprawiony (Warszawianka), 2) 
Rothert (Polonja) o 2 m. w t y l e , 3) Do­
browolsk i (A.Z.S.) o pierś za drug im, 4) 
Weiss o pierś za Dobrowolsk im. 

Ze star tu najlepiej wychodz i Sze­
najch, prowadz i o 2 m. przed pozostały 
mi aż do taśmy. Ostra wa lka między 
pozostałymi. 

200 m. 1) Rother t 23,6 (czas słaby), 
2) Szenajch o 1 m. w t y l e , 3) Rey (A.Z.S. 
10 m. za p ie rwszym. Z powodu , silnej 
k r z y w i z n y bieżni, w y n i k ł bardzo słabe. 
Zwyc ięs two Rotherta by ło niespodzian­
ką dla wszys tk ich . 

400 m. 1) Rothert 52,6 (czas dobry) , 
2) Weiss o 4 m. w t y l e , 3) Dąbrowsk i (A. 
Z.S.) rezygnuje z w a l k i daleko za d ru ­
gim. Rothert prowadzi od 200 m. śl icz­
nym, d ługim krok iem nie osłabiając tem 
Pa aż do taśmy. 

Klęska Weissa nieoczekiwana na t y m 
dystansie. 

800 m. 1) Kost rzewsk i (A.Z.S.) 2 m. 
25, 2) Foryś (Warszawianka) o 3 m. 
w ty le , 3) Malanowsk i (A.Z.S.). 

Od startu prowadz i Kost rzewsk i , 
Pierwsze okrążenie w czasie 57.8 (400 
m.), a w ięc tempo nie rekordowe. W a l ­
ka trzech p ierwszych i Ołdaka, K o w y 
(Pogoń L.) Szaka do ostatnich met rów. 
Czas by ł by niżej rekordu na bieżni 
Agryko l i . 

1500 m. 1) Foryś 4.21, Malanowsk i 
o 1 m. w t y l e , 3) F reyer I.F.C. Katowice. 
Rekordzista Foryś pozwala w y r w a ć się 
na ostatniem okrążeniu Malanowsk ie­
mu na jakieś 15 m., nadzwyczajny finish 
Forysia przynosi mu zwyc ięs two na o-
statnich metrach przed taśmą. 

5 k im . 1) Freyer 16.28, 2) Łukasze­
wicz (Polonja), 3) Sawaryn (Pogoń L.). 
Do ostatniego okrążenia prowadz i Łuka 
szewicz, Freyer kończy finishem na 400 
rn. w tempie 1 m. 

10 k i m . 1) Freyer 34.47, 2) Łukasze­
wicz o 50 m. w t y l e , 3) Sawaryn . P r o w a 
dzi tak, jak i na 5 k im. , Łukaszewicz, 
za nim Freyer , dalej Sawaryn . Freyer , 
jak zwyk le , w y g r y w a wspania łym f in i ­
shem. Pozostali za Sawarynem daleko 
Wtyle. 

S K O K I . 
W z w y ż : 1) Cejzlk (Polonja) 1.70, 2) 

Pryszczyn (Pol.) 1.66, 3) Gruner (A.Z.S. 
ł-59 j pół. O trzecie miejsce wa lczy 8 
zawodników; w ostatecznej rozgrywce 
Gruner i Maciaszczyk (Ł.K.S.) przecho­
dzą 1.68; Trzecie miejsce przypadło 
Jednak Grunerowi . 

W d a ł : 1) Dobrowolsk i 6,63 (nowy 
ffekord p.), 2) Nowosielski (Cracovia) 
6,62 i pół, 3) Szulc (A.Z.S.) 6,23. Naj ład­
niejsze skoki miał Nowosielski , a mian. 
6.36, 6,45, 6,52. 

ZNIESIENIE D Y S K W A L I F I K A C J I 
HOFFA. 

Norwesk i związek lekkoat letyczny 
saanulował roczną dyskwal i f ikację, na­
łożoną na Hoffa. 

Jak donosi prasa zagraniczna Karo l 
l io f f ma wobec tego znowu wziąć się 
do pracy. Zacznie dalej kontynuować 
Przerwane studja uniwersyteckie i od­
dawać się spor towi . Dotychczas w y -
stępywał w kabaretach Oslo, jako zawo 
dowy danser, twierdząc, że taniec jest 
znakomitym treningiem lekkoat letycz­
nym (sic!). 

T ró j skok : 1) Cejzik 12,80, 2) Nowo­
sielski 12,56, 3) Oska (G. Śl . Roździeń, 
Szopienice) 12,46, 4) Maciaszczyk Ł.K. 
S.) — 12,31. 

T y c z k a : l ) Adamczak (A. Z. S. Po­
znań) 3,43 nowy rekord polski), 2) Rzep 
ka (A.Z.S. L w ó w ) 3,33, 3) Ma j tkowsk i 
(Sokół — Bydgoszcz) 3,27. Rzepka poza 
kunkursem osiąga rekord polski 3,54 cm 

RZUTY. 
D y s k : 1) Szyd łowsk i 38,20, 2) Cej­

zik 37,4, 3) Adamczak 33,1. W y n i k i sto­
sunkowo słabe; zdenerwowanie preten­
dentów do ty tu łu rekordzis ty dało się 
zauważyć wyraźn ie u p ierwszych 
dwóch, 4) Sas (Ł.K.S.) 31,90. Odpada 
Urbaniak z „ W a r t y " , chociaż miał już 
rzu ty ponad 37 m. 

Ku la : D Cejzik 11,79 (słaby rezultat) 
2) Urbaniak (War ta) 11,30, 3) Buchała 
(Cracovia) 10,75; Cejzik przemęczony 
zbyt wie loma konkurencjami, nie osią­
ga 12 m., tembardziej swego rekordo­
wego w y n i k u 12,46. 

Oszczep: 1) Gruner 53,31 iE ) Szydło 
w s k i 50,34, 3) Urbaniak 44,49. Pomimo 
wie lu prób poza konkursem, rzucający 
Gruner i Szyd łowsk i nie mogą zbl iżyć 
się do ostatniego rekordu 57,56. W a l k a 
między Grunerem a Szyd łowsk im po 
p ie rwszym iuż rzucie przesądzona na 
korzyść Grunera. 

P U N K T Y K O M B I N O W A N E . 
Sztafeta 4x100: I. Polonja w sk ła­

dzie: 1) Rothert , 2) P ią tkowsk i , Koro l -
ciewicz — czas 45,5 (nowy rekord po l ­
ski) . I I . A.Z.S. o 6 m. w ty l e . I I I . Warsza­
wianka. 

Sztafeta 4x400: I. A.Z.S. I czas 4,39, 
sk ład 1) Malanowsk i , Rey, Ołdak, Ko ­
s t rzewsk i . I I . A.Z.S. I I o 12 m. w t y l e . 
I I I . Warszawianka. Polonja bez Rother­
ta pomimo wspaniałego biegu Cejzika 
p rzegrywa, tracąc 3 p. decydujące o o-
statecznem mist rzostwie k lubów na rok 
1925. 

P ł o t k i : I. 110 m. 1) Cejzik 17,6, 2) 
Tro janowsk i (A.Z.S.) o 4 m. 3) Bielecki 
(A.Z.S.) zdyskwa l i f i kowany (4 p lo tk i 
wywrócone) . Po 5- tym p łotku pewne 
zwyc ięs two Cejzika. Tro janowsk i do­
b ry . 

400 m. przez p l o t k i : 1) Kostrzewski 
59.4 (nowy rekord p.i, 2) Koro lk iewlcz 
(Polonja) o 14 m. w ty l e . F la l ick i (Wi lno 
—dawnie j L w ó w ) . 

Mis t rzostwo k lubów na rok 1925 zdo 
b y w a ostatecznie A.Z.S. Warszawa, sto 
sunkiem punk tów : 

I. 41 — A.Z.S. Warszawa, I I . 38 — 
Polonja, I I I . 14 — Warszawianka, IV. 
8 p. — Górny Śląsk. 

Indywidualnie najwięcej punktów 
zdobyl i dla swych b a r w : 1) Cejzik — 
14 p., 2) Freyer 7 p., 3) Kost rzewski 6 p. 
4) Rothert 7 p 

OSIEMDZIESIĘCIOLETNI T U R Y S T A . 
Z Salzburga, w Tyro lu, donoszą do 

dzienników wiedeńskich o n iezwyk łym, 
doprawdy, alpiniście. 

Oto 82-letni prof. Weise z Plauen, 
wyszedłszy ze schroniska Pragerhctte, 
wspiął się na szczyt Grosswencdiger 
(3.500 m.), przenocował w schronisku 
Kursingenluchte, a dnia następnego ze­
szedł przez dolinę Obersulzbach do Neu-
kirchen. 

Pomimo bardzo niepomyślnej pogody 
sędziwy turysta przybył tam bez oznak 
nadmiernego zmęczenia. 

Piłka nożna. 

28 p. p.— mistrzem D. O. K. IV. 

U i i l 
z w i n d ą , telefonem, centr. og rzewan iem i w i d o k i e m na park 
Kolejowy do oddan ia z a r a z w p r o s t o d gospodarza. B l iższych 

w i a d o m o ś c i udziela admin is t rac ja H o t e l u ' „ P o l o n i a - P a l a c e " . 

Rozegrane w dniu wczora jszym za 
w o d y o mist rzostwo w pi łce nożnej D. 
O. K. 4 przyn ios ły zwyc ięs two 28 p. p. 
w stosunku 3 : 1 . 

Przec iwn ik iem mistrza okręgu kor ­
pusu Nr. 4 by ł 7 p. a. p. mistrz 7 dywiz j i 

Zawody te zal iczyć można do naj­
c iekawszych obecnego sezonu. 

W pierwszej po łowie uwydatn i ła się 
silna przewaga gospodarzy, k tó rzy w 
b łyskawicznym wprost tempie podcią­
gają pod bramkę przec iwnika. 

Pierwszą bramkę zdobywa Durka z 
rzutu karnego. 

Dopingowało to graczy 7 p . a. p . bero 
leżnie ich w y s i ł k i Idą jednak na marne. 
Pewna obrona 28 p. p . l ikwiduje natych 
miast wszelkie zakusy bramkowe prze­
c iwnika. 

Z podania lewego łącznika Durka 
p ięknym strzałem w l e w y róg zdobywa 
drugą bramkę dla swych ba rw . 

Honorową bramkę udaje się często-
chowianom strzelić w 25 m. drugiej po 
ł o w y . 

- ł O J -

Modyfikacja reguły spalonego. 
W r a z z rozpoczęciem nowego sezo­

nu p i łk i nożnej zostają niemal w całej 
Europie zaprowadzone zmodyf ikowane 
reguły „spalonego". Poniższe wyjaśn ie­
nia oświetlają pouczająco zaprowadzo­
ne zmiany : 

Gracz danego teamu stoi na „spalo­
n y m " , jeśli znajduje on się bliżej l in j i 
b ramkowej przec iwnika, niż p i łka, i jeśli 
p rzy tem między n im i wrogą bramką 
niema przynajmniej dwóch p rzec iwn i ­
ków . „Spalonemu" g raczowi nie wo lno 
ani przejmować p i ł k i , ani w jak iko lw iek 
bądź sposób oddz ia ływać na przec iwn i 
ka, aż do chw i l i , gdy pi łka zostanie 
znowu kopnięta. Gracz nie stoi na „spa 
l o n y m " : 1) gdy pi łka ostatni raz w y s y ­
łana by ła przez p rzec iwn ika ; 2) p rzy 
rzucie z r ogu ; 3) na własnej po łowie 
p lacu; 4) p r zy wy rzucan iu ; 5) p rzy w y 
kopie z pod bramki . 

Znajdowanie się na „spa lonym" nie 
jest zakazane, a staje się niedozwolone 
dopiero w chwi l i , gdy gracz z tej po­

zycj i oddzla ływuje na przeciwnika, lub 
na grę. 'Jeśli np. p i łka znajduje się na lc 
w e m skrzydle, to stanowisko p rawo-
skrzyd łowego jest zupełnie obojętne. 

Miaroda jnym dla oceny, czy gracz 
znajduje się na n iedozwolonym „spalo­
n y m " , jest moment wysy łan ia , a nie od 
bierania p i ł k i . 

SEELINGER OPUSZCZA M A K K A B I . 

Seellnger (Makkab l , K raków) opusz­
cza szeregi swego klubu, o t rzymał bo 
w iem posadę w jednym z ta r taków w e 
wschodniej Małopolsce. Strata ta jest 
dla k rakowsk ie j Makkab i n iepowetowa­
ną, Seelinger bowiem by ł jednym z naj­
w iększych k rakowsk ich talentów, k tó ­
r y swą techniką, tak tyką I s ty lem nada­
w a ł drużynie klasę i poziom. Wie lka 
szkoda, że tak dobra i cenna siła footba 
Iowa została straconą. Polska t rac i w 
n im niechybnego przyszłego reprezen­
ta tywnego środkowego pomocnika. 

Kolarstwo. 
BIEG K O L A R S K I D O O K O Ł A 

W E N E C J I . 
Doroczny bieg kolarski dookoła W e 

necjl na przestrzeni 300 k im. budzi ł w ie l 
k ie zainteresowanie ze względu na to, 
że brało w nim udział dwuch r y w a l i ko 
larskfch Girardengo i Binda, z k tó rych 
drugi jest zwycięzcą biegu naokoło 
W łoch . 

Wyśc ig ten w y g r a ł jednak GIrarden 
go pokrywa jąc 300 k im . w 13:11:30 
przed Zanaga, k t ó r y p r zyby ł za n im o 
pół długości. Trzec im by ł Binda, czwar 
t y Brunero. 

W I E L K I SUKCES K O L A R Z Y P O L -
SKICH W A M E R Y C E . 

Jak się dowiadujemy, t rzej reprezen 

tanci Polski w tegorocznych mist rzo­
s twach świata dla amatorów, mianowi ­
cie mist rz Polsk i Łazarsk i , oraz Szym­
czyk 1 Podgórski zostali zakwal i f iko­
wan i do pół f ina łów. Dzielni jeźdźcy 
polscy odnieśli ca ły szereg n ie ła twych 
zwyc ięs tw w szeregu „ repechage'y" i 
ćwierćf inałach, tak że przy szczęśl iwym 
zbiegu okoliczności spodziewać się moż 
na dojścia, k tórego z nich do wa lk i f i ­
nalnej. 

Najwięcej szans posiada znajdujący 
się w doskonale] formie Podgórski , k tó 
r y na treningach w Amsterdamie osiąga 
z najpoważniejszym kandydatem na m i ­
strza świata. Oschtnelą czasy niemal 
że identyczne. 

'Lotnictwo. 

W trzy dni naokoło świata. 
Gdy Juljusz Verne ogłosił drukiem 

swoją powieść p. t. „Podróż naokoło 
świata w 80 dn i " , oplnja publiczna nie 
znajdywała s łów zdumienia dla bujności 
fantazji autora. W tych dniach jednak 
porucznik pilot Bonnet osiągnął na aero 
planie szybkość 448 k i lomet rów na go­
dzinę. P rzy takiej szybkości możnaby 
objechać świat w następujący sposób: 

K im. Godz. 
Paryż — Moskwa 2560 5.40 
Moskwa — Irkuck 4280 9.30 
I rkuck — Pekin 1680 3.40 
Pekin — Tok io- 2200 4.50 
Tokio — Honolulu 5160 13.40 

Honolulu — Los Angelos 4290 9.30 
Los Angelos—Nowy York 4000 9.05 
N o w y York — Paryż 6000 13.20 

Razem 31160 69.1? 

Stanowi łoby to niecałe t r zy doby 
(dwie doby i 21 godzinę). Aczkolwiek 
w praktyce trudno by łoby na całej prze 
strzeni ut rzymać taką szybkość, a po­
zatem p rze rwy w locie pochłonęłyby 
również sporo czasu, to jednak zdoby­
cze nowoczesnego lotn ic twa usunęły w 
zupełny cień fantazję genjalnego oisa-
rza. 

-:o:-

OGÓLNO - POLSKIE Z A W O D Y STRZE 
LECKIE. 
Katowice, 18 sierpnia 

W odbytych tutaj zawodach strzelec­
kich największą ilość punktów uzyskało 
Katowice (85 punk.). Mistrzem Związku 
Strzeleckiego na rok 1925 został Panek 
(Kielce) osiągając 95 punktów, zaś na­
grodę tego* związku zdobył zespól Kielc. 

Ś W I A T O W Y REKORD W B IEGU NA 
110 Mt r . Z P Ł O T K A M I 

Frankfur t , 18 sierpnia 
Znany plotkarz Trosbach próbował 

pobić dwa razy rekord światowy w bie­
gu przez p ło tk i . W obu próbach osiągnął 
czas 14,6 i 14,5 sek. Wspomniane wyn ik i 
nie mogą być uznane za rekord z tvch 
powodów, że w obu próbach wywróco­
ne zostały c io tk i . 
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Z I S 
w s p a n i a ł a 
p r e m j e r a ! 

Dziś 
wspaniała 
premjera! 

A r c y d z i e ł o filmowe 
w i e l k i e ) wytwórni 

, , L © E W - M E T R O " 

Arcydzieło filmowe 
wielkiej wytwórni 

„LOEW - METRO" 

Wielki dramat w 8-iu aktach podług 
powieści Victora Schertzingera i Wi-
nifred Dunn „The man life passed by a 

W rolach głównych: 

E W A = " * 

W? i 0 " 0 2 l " 0 ' 0 

Nad program: 

Arcywesoła farsa w 2-ch aktach z małpą w roli głównej. * 

Orkiestra pod kier. p. Sypniewskiego. W poczekalni koncerty Parlophonu. 
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„Urząd handlu zagranicznego". 
Oto instytucja, która winna być utworzona w Polsce. 

Nie biurokratyczny spokój, lecz handlowy pośpiech stanowić 
będzie zasadę jej działalności. 

W tygodnik u „Przemysł I Handel Górno 
Haski" ukazał się artykuł generalnego kon­
sula Rz. P. w Bytomiu, p. d-ra Aleksandra 
Szczepańskiego, który poniżę] zamieszcza­
my, całkowicie podzielając wyłuszczone w 
nim poglądy. 

Sposób traktowania te] sprawy przez p. 
konsula Szczepańskiego jest nader przeko­
nywującym dowodem, Iż nie brak w Pol­
sce ludzi o szerokim widnokręgu społecz­
nym 1 żywotne] Inicjatywie. 

Dodałby tylko glos ten był usłyszany I 
należycie przez miarodajne czynniki oce­
niony. Redakcja. 

Informacyjna służba gospodarcza 
Jest ty lko jednym szczegółem ogólnej or 
ganlzacj handlu zagranicznego. 

Trzeba stwierdzić, że naszemu han­
dlowi takiej organizacji dotąd naogół 
brak. Pominąwszy parę dobrze zorgani 
zowanycl i dziedzin przemysłu rolnicze­
go, jak cuk rown ic two , k rochmaln ic two, 
nasz handel zagraniczny błądzi po omac 
ku, żyje wysiłkami jednostek, a co naj­
gorsza — zdradza wogóle za mało ja­
kichkolwiek wysiłków. 

Państwo nasze zawsze cierpiało na 
tem, lecz dziś dopiero, gdy już na dobre 
weszło na drogę uporządkowanej gospo 
darki pieniężnej i skarbowej , zdaje so­
bie z tc«o cierpienia sprawę. 

Dziś też już, patrząc na w y s i ł k i rzą­
du, zmierzające do zrównoważenia b i ­
lansu handlowego i płatniczego, można 
śmiało powiedzieć sobie, że w dziedzi­
nie organizacji handlu zagranicznego po 
Pełniło się u nas błąd. 

B łąd — pozostawienia tego handlu 
Samemu sobie. 

B y ł o wprawdz ie w zaraniu naszej 
Państwowości aż za dużo reglamentacj i 
W dziedzinie handlu, za wie le urzędów 
handlem opiekujących się, jak Państwo 
wy urząd p rzywozu i w y w o z u oraz „ P u 
e d y " , „ P i m y " , „Puzappy" i t. p. Ale to 
Wszystko b y ł y albo instytucje ograni ­
czające handel, albo monopolizujące go 
dla celów f iskalnych. 

Nie było za to rzeczy skromniejszej, 
'ecz stokroć potrzebniejszej — urzędu 
handlu zagranicznego. 

Pozbawiony opieki takiego urzędu 
"andel nasz, nie mający ani t radyc j i w e 
wnetrznej, ani stosunków zewnęt rznych 
f ie mógł o w łasnych si łach wzmocnić 
s ' e i rozwinąć. Jeszcze w lecie r. 1919, 
Po przeprowadzeniu na zlecenie min. 
s Praw zagrań, i min. przem. i handlu od 
Powiednich studjów w e Francj i i Angl j i , 
Pisałem w memoriale z łożonym temu 
ostatniemu ministerstwu. ; 

„Po lsk i handel zagraniczny trzeba, 
feśli nie tworzyć dopiero, to w każdym 
razie zorganizować. Nasz eksport by ł 
dotąd rozwin ię ty jednostronnie, p rawie 
Wyłącznie w k ierunku wschodu, ek­
sport na zachód odbywa ł się w rozmia­
rach niewielk ich, niesystematycznie i 
najczęściej nie pod marką polską i nie 
Przez naszych kupców, lecz dopiero za 
Pośrednitcwem niemieckiem. Wszys tko 
^ iec tu jest do zorganizowania; nawią­
zanie bezpośrednich stusunków, w y b a ­
danie nowych dróg i r y n k ó w zbytu dla 
naszych t owa rów , ustalenie sposobów 
bezpośredniego sprowadzania niezbęd­
nych nam surowców. 

Jeżeli gdzie, to u nas państwo będzie 
tiuslało wejrzeć w sprawę zagraniczne 
go handlu, gdyż przy konieczności zna 
c znego p r zywozu w związku z odbudo­
wą kra ju i uruchomieniem przemysłu, 
'nteres naszej, wa lu t y będzie wymaga ł , 
aby prądy naszego w w o z u i w y w o z u 
r ó w n o w ż a y ł y się co do k ierunku i w a r 
tości. 

Nieznajomość na rynkach zagranicz 
(rych naszych towarów, n ieprzyzwycza 
lenie do zbiorowego występowania na 
zewnątrz naszych kupców, wszys tko to 
s t Warza warunk i , p rzy k tó rych pomoc 
Państwowa będzie naszemu handlów 
^g ran i cznemu potrzebniejsza, niż każ-
dernu innemu i to w trzech kierunkach 

1) w zakresie w y w i a d u handlowego, 
2) w k ierunku udostępnienia reznlta 

l °W togo w y w i a d u kupcom, 
3) w dziedzinie bezpośredniej pomo­

cy działalności kupca polskiego zagra-
uicą. 

Jeśli — pisałem dalej —"doświadczę 
nie innych k ra jów (bo nic t y l ko Francj i , 
ale także Angl j i , W ł o c h , Holandi i i in.) 
wykaza ło , że w obecnych warunkach 
organizacja konsularna nie jest w stanie 
sama jedna podołać zadaniom w y w i a d u 
gospodrczego, to w Polsce tem bardziej 
trzeba stanąć na tem stanowisku" . 

Sądzę, że doświadczenia sześciu lat 
ubiegłych od napisania s łów powyż ­
szych potwierdz i ły w zupełności w y r a ­
żone w nich poglądy. 

Kupiectwu naszemu daje się w e zna 
k i brak urzędu handlu zagranicznego, 
służba zaś konsularna, jako taka, okaza 
ła się niezdolną do oddawania naszemu 
handlowi p rak tycznych usług. 

Dlaczego tak jest? Czy nasza służba 
konsularna jest źle zorganizowana, gor­
sza niż w innych kra jach? 

Byna jmnie j ! 
Mając za sobą pięć lat pracy konsu­

larnej w dwuch krajach obcych, mogę 
śmiało zaręczyć, że polska służba kon­
sularna stoi na ogół na poziomie raczej 
w y s o k i m , zaś konsulowie polscy prze­
wyższają nierzadko pod względem in i ­
c j a t y w y i ruchl iwości swoich ko legów 
cudzoziemskich. Jeśli w ięc współdzia ła 
nie naszej s łużby konsularnej z przemy 
słem i handlem w kra ju zawodzi , w ina 
nie leży wy łączn ie po stronic pierwszej 
Przyczyną niedostatecznych w y n i k ó w 
w y s t k ó w naszej s łużby konsularnej v 
dziedzinie handlu zagranicznego, jest 
przedewszvstk icm brak kontaktu bezpo 
średniego tych dwuch czynn ików. 

Nawiązanie i podtrzymanie takiego 
kontaktu <est dzisiaj dla polskiej p laców 
k i zagranicznej bardzo utrudnione już 
przez fakt braku jednolitej organizacji 
zarówno przemysłu jak handlu polskie 
go. 

Przemysł nasz jest rozbity na szereg 
organizacji, z których żadna nie obejmu 
je całego kraju, częstokroć zaś nawet 
w tej samej gałęzi przemysłu istnieje 
kilka odrębnych organizacji* 

Podbnież z handlem. W jednych dziel 
nicach istnieją izby handlowe, w innych 
ty l ko stowarzyszenia kupców, w i n ­
nych (Wileńszczyzna, .Wo łyń ) nie w i a ­
domo, czy wogóle istnieją jakie organi ­
zacje. 

Jeśli się w ięc nawet pragnie pod 
nieść jakąś in ic ja tywę, spróbować na­
wiązania jakiejś nici stosunków handlo­
w y c h pomiędzy kra jem, w k tó r ym się 
pracuje, a ojczyzną, to do kogo się zwró 
c ić? 

Zaczyna się zazwyczaj od obsylania 
wszelk ich znanych organizacj i , co — 
biorąc pod uwagę szczupłe środki tech 
niczne naszvcli placówek — nie jest by ­
najmniej ł a twe . 

Na dziesiątki wysłanych listów z,a 
zwyczaj nie otrzymuje się żadnej odpo 
wiedzl. 

Po jednej, drugiej, dziesiątej próbie 
poprzestaje się na przesyłaniu informa 
cj i , a nawet zanvtań ty lko do mini 
s te rs tw: przemysłu i handlu i spraw za 
granicznych. 

Korespondencja z ministerstwami od 
b"*w» sie za pośrednictwem poczty kur 
jerskiel, która odchodzi w najlepszym 
wypadku raz na hdz ie r i , z niektórych 
placówek raz na miesiąc. 

Wiadomości , po p rzybyc iu do W a r 
szawy tracą wszelk i sens praktyczny 
przytem trafiają w ręce referentów 
przeciążonych mnóstwem innych spraw 
zresztą mających na oku względy i oli 
tyczno-administracyjne, a nie handlowe 
spoczywają więc w szufladach i archi 
wach, 

I oto jesteśmy na m a r t w y m punkcie 
Po paru latach doświadczenia, pla 

cówka zazwyczaj zaprzestaje przesyła 
nia ..informacji hadlowych" wogóle. 

Żeby ten smutny stan odmienić, trze 
ba przedewszystkiem, aby 

1) b y ł o komu przesyłać informacje 
handlowe w Polsce, powtóre 

2) aby tccl inika przesyłania wiado­
mości nie pojawiała ich wszelk ie j w a r 
tości p rak tyczne j . 

A b y było komu przesyłać Informacje 
gospodarczo-handlowe, należy jak naj­
prędzej wykończyć organizację wewnę 
trzną polskeigo przemysłu i handlu. 

W dziedzinie przemysłu powinien po 
wstać jeden wielki związek, obejmujący 
interesy przemysłu całego państwa, któ 
ry nadałby jednolitą organizację wszy­
stkim jego gałęziom. 

W dziedzinie handlu powinna być na 
ca łym obszarze państwa jak najśplesz-
nie] przeprowadzona jednolita organiza 
cja w postaci Izb handlowych, obok zaś 
izb i w ścisłej z niemi współpracy po­
winien powstać „Związek eksporterów 
polskich". 

Nie koniecznie zresztą musi to być 
związek, może to być liga, lub jakakol­
wiek inna organizacja, chodzi tylko o to 
by jednoczyła ona wedle możności 
wszystk ie czynniki zainteresowane w 
eksporcie z Polski. 

Z chwilą powstania takiej organiza 
cj i , stworzony zostanie czynnik, o któ­
ry będzie mogła oprzeć się w swej dzia-
alności nasza informacyjna służba go­

spodarcza. Stworzony zostanie grunt, 
na którym dopiero będzie ona mogła po 
czuć swą wartość i rozwinąć owocnie 
swoje, wysiłki 

Aby wysiłki te jednak mogły istotnie 
osiągnąć wyniki praktyczne, musi być' 
spełniony jeszcze inny warunek: musi 
być zmieniona technika przesyłania wia 
domości gospodarczych i musi być stwo 
rzony organ techniczny kontakty mie­
dzy placówkami służby zagrflKcznej 
polskiej, a organizacją eksporterów. 

Wiadomości muszą być przesyłane 
szybko, częściowo drogą telegraficzną 

nie za* pośrednictwem ministerstw, ale 
wprost. Lecz do kogo? Czy do organi­
zacji eksporterów? 

Nie ulega wątpliwości, że gdyby ta­
ka organizacja powstała, przejęłaby o-
na w swoje ręce znaczną część inlcja-
y w y w dziedzinie naszej polityki han­

dlowej . Bezpośrednia komunikacja na­
szej służby konsularnej z taką organi­
zacją doprowadziłaby zatem w pew 
nym stopniu do podporządkowania pier­
wszej tej ostatniej. Nie byłby to znów 
stan pożądany. Oddanie sieci zagrani­
cznych placówek państwowych bez 
kontroli w służbę organizacji prywatnej 
byłoby rzeczą niemożliwą. 

Ten właśnie wzgląd wskazuje na ko 
nleczność utworzenia „Urzędu handlu 
zagranicznego". 

Musiałby to być urząd jak" najmniej 
hamujący in ic ja tywę prywatną, przeci­
wnie — torujący jej drogi, usprawniają­
cy państwową służbę — zagraniczną 
przez kontakt z tą inicjatywą. Rozpo­
rządzając znajomością sieci państwo­
w y c h placówek zagranicznych, będzie 
on wiedział , gdzie i w jaki sposób skie­
rować zainteresowanie eksportu krajo­
wego pewnymi stosunkami na rynkach 
zagranicznych. Znając potrzeby tego 
eksportu, będzie wiedział , jak szybko i 
praktycznie zużytkować nadsyłane 
przez p lacówki zagraniczne w iadomo­
ści. Równocześnie znajdując się pod 
zwierzchn ic twem państwa, będzie on za 
pewniał rządowi możność roztoczenia 
kontrol i nad rozwojem naszego handlu 
zagranicznego i wyw ie ran ia pewnego 
w p ł y w u na jego kierunek. 

Aby podołać t y m wszys tk im zada­
niom urząd handlu zagranicznego nie 
może być oczywiście zorganizowany na 
modłę ogólną biur ministerialnych. Pod 
kierunkiem wyznaczonego przez pań­
stwo urzędnika do dyrekcj i jego winn i 
wchodzić ludzie delegowani bezpośred­
nio przez organizację eksportową. T y l 
ko wtenczas zachowa on żywotność i 
czucie z interesami handlu. Służba w e 
wnętrzna też powinna różnić się od t. 
zw, urzędowania. 

Nie biurokratyczny spokój, lecz han 
dlowy pośpiech ł jaknajwiększą celo 
wość techniki powinny tworzyć zasadę 
organizacyjni), 

Żadnych czynności niepotrzebnych, 
do załatwiania, zaś czynności niezbęd­
nych najnowsze środki techniczne 

Dolar — 5.90. 
W dniu dzisiejszym rynek łódzki 

kształtował się mocno. W godzinach 
porannych kurs wynosił około 5.85 ale 
w popołudniowych doszedł do 5.90. Jest 
to wynikiem silnego popytu, który nie 
znalazł przeciwwagi w podaży. 

Z rynku znikł materiał, to też uspo 
soblenle jest mocne. 

Wedle wiadomości, nadchodzącycn 
z Warszawy, rynek tamtejszy był wiele 
słabszy, gdyż dolarami obracano po 
5.75, przyczem nie wystąpiło zjawisko 
braku materiału, Jakie charakteryzowa 
ło rynek łódzki w dniu wczorajszym. 

Przydziały dewiz ze strony Banktv 
Polskiego były w dalszym ciągu mini­
malne i przyczyniły się do mocnego na 
stroju, jaki panował wczoraj w Lodzi. 

— i • H M " . « • 

Australijski rynek wełniany 
Sydney: Ruch na aukcjach jest sto­

sunkowo ożywiony przy miernej po­
daży. Nastrój na rynku jest bardzo mo­
cny. Ceny kształtowały się korzystnie 
dla sprzedawców i naogół wykazywały 
zwyżkę około 3 proc. Francja była na 
dał głównym kupującym. 

Greasy loeks są bardzo poszukiwa 
ne, a przedewszystkiem ze strony Ja-
ponji. 

Melbourne: Na początku aukcji u-
spoeoblenie nie nosiło wyraźnych ten­
dencji. Następnie kupujący bardzo licz­
nie się udzielali, co spowodowało 
wzmocnienie się cen. Ameryka i Fran­
cja były głównym kupującym. 

W bieżącym tygdniu zostaną oddant 
na aukcje w Sydney około 24 tys. bef 
W Melbourne i Geelong odbędą się ró\ 
nież aukcje, na których oczekiwana jes 
obfita podaż dobrych Crossbredów. 

Biuletyn domu Richard Fuhrmanr 
Ldt, Londyn. 

G I E Ł D Y . 
G O T Ó W K A . 

Do lary 5,185 

CZEKU 
Holandia 210,— 
Londyn 25,32 
Nowy Yo rk jak" gotówka 
Paryż 24,225 
Praga 15,44 
Szwajcaria 101,10 
Wiedeń 73,285 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy 4,90 
Bank Zachodni 1,50 
Bank Zarobkowy 7,50 
Elektryczność 1,40 
Cukier 2,10 
Węgiel 1,40 — 1,38 
Nobel 1,05 — 1,07 
Modrzcjów 2,50 — 2,45 — 2,50 
Ostrowieckie 4,60 — 4,45 
Pocisk 1,20 
Starachowice 1,55 — 1,53 
Zawiercie 8,— 
Haberbusch 5,10 — 5,— 
Pustelnik 1,50 
Spirytus 2 ,— 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY ZA» 
S T A W N E . 

Pożyczka dolarowa w dolarach 70,— 
W z łotych 362,95 

Pożyczka kolejowa 85 — 80 — 85 
Pożyczka konwersyjna 5 proc, 43 .5P 

8 proc. 70 — 71. 
4 i pół proc, listy zastawne ziemskie 

16,25 — 16,75 
5 proc obi . Tow- Kred . m. Warszawy 

przedwojenne 14, , 13,50 — 14,— 
8 proc l isty zastawne Gosspodarstw3 

Krajowego 86,— 

lania, najszybsze sposoby przesyłania 
wiadomości. 

T a k w ogólniejszych zarysach przce 
stawia się sprawa organizacji naszego 
handlu zagranicznego. 

Oparcie jej na wskazanych wyże ! 
zasadach musiałoby z czasem doprowa 
dzić do powolnej zmiany samego syste­
mu pracy naszych placówek zagrani­
cznych. Ale to już rzecz dalszej przy­
szłości. 

Na razie sprawą najpilniejszą jest 
stworzenie organów polskiego ekspor­
tu. Inaczej nigdy nie dojdziemy do wła-

najlepsze kartoteki, narzędzia do powie- snei Dol i tyki handlówek 
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W a ż n e d la P a f t Gospodyń! 
Jedynie 

za 3 złote 
może k.-.źden posiąść 

. I L U S T R O W A N A R L B U b L I K A ' 

szycia 
pierwszorzędnych firm. 

Szczegółowych info macil co do otrzymania maszyn 
do szycia powyższym eposobera ' udziela skład 

rowei ów i maszyn do szycia 

A. Brawerman, Łódź 
P i o t r k o w s k a 4 9 . Telefon 37-73. 300 

fi-mlo klasowe Gimnazinm Humanistyczne Żeńskie 

Józefa Aba 
ZIELONA 8. 

Od 23-VIII zgłoszenia nowowstepujących uczenie 
przyjmuje kancelarja codziennie od godziny 11-ej 

do 1-ej i od 5-e| do 7-ej. 
UWAGA: 1) Wpis zniżony 

2) Dawne uczenice winny zapisać 
się na bieżący rok szkolny do dnia 30 sierpnia. 

D y r e k t o r J. A B . 

Ptotrltowslta I t 

RESTAURACJA 

Teresy Kulla 
poleca doskonale śniadania, obiady i kolacje. 

Bufet obłicie zaopatrzony w świeże zakąski, 
wódki i l ikiery w najlepszych gatunkach. 

Uwaga: 31 TERESA KIMA 
a nie jak w poprzednich ogłoszeniach—Galusiński 

parlofony! 
gramofoiy. enfony, pathefony po cenach konkurencyjnych. 
Począwszy od 35 zł. do najwykwintniejszych nabyć 
•- można tylko w fabrycznym składzie , r 

„ M U Z Y K A " ul. Piotrkowska 51. 
Wielki wybór płyt na składzie I zamiana starych 
płyt na nowe. Na wypłatę, najtańsze ceny, naj-

wygodniejsze warunki 315 

i 10lvi 3? 77 
ci IV ' ~ 

'fil 

Zarząd Telefonów Łódzkich przystąpi w dniu 
20 sierpnia r. b do rozsyłania P. P. Abonentom 
nowego Spisu Abonentów Łódzkiej Sieci Telefonów 
na rok 1925/6. 

Spisy w ilości po jednym egzemplarzu' do każ­
dego głównego aparatu i po jednym egzemplarzu 
do każdego dodatkowego aparatu będą dostarczone 
do domów wszystkim abonentom, zgłaszanie się 
zatem po takowe do biura Zarządu Telefonów jest 
zbytecznem. • 

Należność za każdy egzemplarz spisu w myśl 
§ 18 warunków korzystania z sieci została ustaloną 
na Złoty jeden i będzie policzoną P.P. Abonentom 
w rachunkach za abonament telefoniczny. 

Posłańcom za roznoszenie spisu ze strony P.P. 
Abonentów nie" należy się żadna zapłata. 

Zlizii Tdlflili ŁUzklcL 

"™ ^^S^^ BHHh MtOHH ÊSflB BI IB 

LISE N K O 

Z dniem 1 września r. b. zostają uruchomione 
KURSY GIHMIZJILIIE Klary Wolfsonowei 

(w zakresie 8-kL szkoły średniej) 
przy ul . Narutowicza 44 (Piramowicza 2) 

w lokalu kursów przemysłowych. 
Przyjmuje się słuchaczy (ki) do wszyst­

kich klas bez egzaminów wstępnych, a po 
miesięcznym przygotowaniu Ich przez grono 
proiesorskle nastąpi klasyfikacja. 

Dla dorosłych wykłady będą wieczorowe 
dla młodzieży zaś od lat 14—18 nauka będzie 
się odbywała osobno, w godzinach wcześniej 
szych. Opłata najniższa. 

Lekcje rozpoczynają się 1 września r. b. 
Zapisy przyjmuje kancelarja (Narutowicza 44) 
codziennie od g. 5-tej do 9-tej wlecz. 8231 

txxxxxxxxxxxxxxxxxx 

G r z e s z n a M i ł o ś ć 

w dobrym stanie okazyjnie d o s p r z e 
d a n i a . Obejrzeć można 

Z Y S K . 
292 -2 

P i o t r k o w s k a 6 1 . 

A K U S Z E R K I 
( pierwszorzędna zakłady położnicze 

pielęgnują, ciałka niemowląt tylko 
P u d r e m , M y d ł e m I K r e m e m 

B ć b ć S z o f m a n a . 
Puder leczy wszelkie dolegliwości skó­
ry, mydło zapobiega takowym, krem 
taś stosuje się wówczas, gdy działanie 
lamego tylko p u d r u B e b e okazało 

się niedostateczne. 7668-4 

L e k a r z - d e n t y s t a 

I. LEW 
CEGIEL.MANA 3 6 

Telefon 37-44. 

powrócił. 
309 

et la 

POLECA 
NAJNOWSZE 
KAPELUSZE 

Plraisswicza 10 
mięsek f>, fr. I p. 

- KONCESJONOWANE _ n - . - Ł 

MW ELEKTBOTfCTlHlEZIfE D W \ V 
WARSZTATY l,PDPBArv m b ' " • WŁULll I W i WARSZTATY KEPERACY NE ^ t t e j P 8 w e ł S j l ł l c 

Łódź, il UDiZEH 9. Telefon 34-05. 
rzyjtnuie się wszelkie roboty w zakresie 

elektrotechnkl oraz repera je 
dynamomaszyn i silników wszystkich 

systemów i napięć. 

Instalacje światła i siły. . . . . . . . Wszelki materjał instalacyjny 
Urząd/anie sygnalizacji • • • • • • • stale na składzie. — — 

P 

D r m e d 

Południowa Nr iii 
telet 40-26 

-.pectalists chorób 
skórnych wene 

ycinych Leczenie 
4wistłem (Lamp* 

Kwarcowa) Przyj­
muje od 8 do9.30 
od 11 nół no • « 

D r . 

M l i i i 
Choroby skórne 

• weneryczne 
Leczenie 

Rentgenem i kwarcu 
wa, lampą przyjm. 
od tO—1'2 i 5—7 

N a w r o t Na 7. 
Teleton 23-0/ 

sala 26x20 mtr. 
wynajęcia. 

Zgłosić się: ul. 28 P. Strz. Kan. 
(Dawniej Ludwiki) 61-63. cof 

Dr. 

G d a ń s k a 4 2 . 
Choroby skórne 
• weneryczne 

Przyjmuie od lii—2 
do i > 5— K 

D r . m e d . 

Telefon 27-81. 
snetialista choiób uszu. 
nosa aardta oiu: 

PomorsKa 10. 
(Śiednia) 

Przyjmuje od 12 
do 2 i od 5-7; 

P a ń s t w o w a 

SzUoła Włókiennicza 
w Ł o d z i 170 

przyjmuje zapis kandydatów na ku>s 
przygotowawczy i ile'wszy Wymaga­
ne świadectwo z ukorzeni* 7 oddziałów 
szkoły pows'ecline) lun 4 klas szkeły 
ś edniej ogólnukszta cącej. 

Niyka w sikoje t-wa ó lata na wy-
iIzmI:c1i: przędzalniczym, tkackim i far-
nlarsklni oraz 4 la>a na wydziale me-
hanu z'iym 

Szkoła p siada własną fabrykę wy­
robów włókienniczych i mei*l<>vych. 

Wydawco, i Dr. Leszek Klrkien 

S Z Y L D Y 
i R E K L A M Y 

siylowo wykonywa po cenach konku 
fencymych na warunkach b. dogodny h 

A R T Y S T Y C Z N Y Z A K Ł A D 
.•. r M A L A R S K I , i, •! 

J. K R A U S E 
Z A W A D Z K A 2 3 T E L . 4 2 - 3 1 

Dr. 

P. Lam 
10 Z a w a d z k a 

Tel. 6-30. 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 8—12 
5—8. 

ie sin 

jęz. łacińsi iecn z 
pełnemi kwalifika­
cjami do wyższych 
klas gimnazjum w 
Łodzi. Oferty poo 
.Łaciniśla* uo sdm 

301-3 

Dl. II. U l 
powrócił. 

A L . K O Ś Ć U S Z K I Wa 2 2 . 
I I tei 4003. 311 

Ogłoszenia drobne 
Kupno i sprzeo 

Samochód 6 osobo­
wy do sprzedania 

Piotrkowska Nś 7 
S. Skowroński. 

268-2 

Kotocykl Indjan z 
wózkiem z po­

wodu wojskowości 
do sprzedani. 

28 p. SK 6 komp 
Strz Pajchel godz. 
11—2. 275-2 

Louaie. 

On wynajęcia 1 lub 
2 pokoje w śród 

mieściu 1 sze pię­
tro, łazienka, te l f 
fon. Olei ty sub 
„Ńiekrępujące-'. 

322 

Lekaika poszukuie 
elegancko ume-

Dlowanego poko u 
przy Inteligeninei 
rodzin e w śródmie 
ściu nie wyżej II 
piętra Olerty su') 
.Lekarka" w adm 

„II Republiki-'. 
313-3 

R o z m a i t e . 
Młoda Inteligentni 
™ panna, poszuku-
e subtelnej i wra-
! wej przyiaciółnl 

|z towa'zys we. L' 
«iy poste restarte, 
poczta główna poć 
Ipseudonimem Dja-
Ina'. —i 

P izyjmuje się 
ret 

dc 
cznego me eż-

Kowania Adres ul 
Komorska 2ri sklep 
żelazny. 320-2 

zyjmuję do haftu 
cznego suknie 

koralami i jedwa­
biem meieżki tole-
do i aplikacje ni 
bieliznę oraz liiel 
na kapy, s,tory i o0 
luszk Ceny niskie 
Maigulies, Kihń,' 
skego 46 1 pięrrc 
(ront. 313 

Jleganckle r okoie 
. pojedyncze, po-
iwójne z utrzyma­

niem lub bez. Of 
sub. „Dyspozycja" 

290 

wy.waliiiiiow.iiii 

do zakładu 
fry/jerskieg <, 

[eoielDiana ł . 
29« 

Starszy felczer 
I. SENDER 

FOMORSKA 14 
front ll-gle piętro, 
który p acował w 
szpitalu Poznań 

skch lat H,wobec 
terawejszych cza­
sów z> edukowałem 

przyjmnie u s e 
bie w domu po 
.50 gr a w mie­

ście po 3 zł. 83-4 

Redaktor: Wacław Smóislu. 

bii 

starsza panno 
do ..'aloou M " 

Główna 16. 

Reperuję 
bieliznę 

A-..r!i;,i staiannir 
niedługo Ul Picti 
kowsk* Ks 255. 1-a 
oiicyn* ll-« nięin 
m 42 

amotna osoba 
przyimie ucznra 

lub uczenlcę z ca-
łod/iennem utizy-
maniem i opieką, 
tamże p> kói do 
wynajęcia. Cena 

przystęona. Oferty 
sub „Samotna-. 

. 8 7 - 3 

P zylmę 2-ch ucz­
niów na mieszka 

nie. Wiadomość: 
ul Nowo-Cegieł-

mana Ni 27 Pr y-
bycten. ćOi 

nrcepisuję na ma-
^ szynie oraz tło. 
maczę z angielskie* 
go i niemieckiego 

Ogrodowa 12 m. U 

kuszerita Pipikowi 
brzyimuie zamó­

wienia pań. Piotr-
lknw«.l(» | ^7 • 14. 

wai młodzi ruty-
i f i . * am aienci 

Handlowi odwiedza 
|)ący maiąiki ziem­
skie, młyny, tarta­
ki gorzelnie i I. d, 
poszukują do snrze 

dąży artykułów 
wch dzących w u-
n>ei branży powyź-
szei. Łaskawe zgło­
szenia do.II.Repu-
bliki- sub ,Dobr< 
•ezuliaty" 12-16 

aglnęła suczka o» 
Strzyżona, Ra-

dzinski, Zielona 11 
241—J 

pokoje z kuchnia 
poszukuję od za­

raz w czystym do­
mu. Oferty do adm 
.11. Republiki' po I 
.S K.*, 306 

Posady. 

Poszukuję posady 
praktyk. n'ln w 

aptece, task-twe o 
leily pod .Maiurzy 
sika-. 265-J 

a złotych dziennie 
może zarobić 

każdy przy odsprie 
daż* artykułu no-
w-zechnego użytku 
Mala Kaucja pożą­
dana. Zgłosić s ę 
od 4—7- ej. Ulica 
Picrkowska N» 26 
m. J9. 305 

•'tauha i wv " )Ou 

Iiss Mary g>ves 
Englisit Erench 

German essons 
V'smle 1—3 6—y. 
Pioirk 109 lodg 
•S II f. 57 

filunysta szKoi\ 
realne) udziela 

lekcji, .'npei jalnuśc 
matematyka, fizyka 

polski. Zachód 
nia 63 lewa oficyna 
nariet, 47. 

E igiisli .eaciiei u-
ves Engl'sch les 

son* Appiy to .En 
gltsh leacher" .Re­
publika" 8240 

(.icionnaai wyOawoictwa 

%ti-Vj» W_>*r W » ń > 

K»pub.ik« tp. z cgr Łdp. . î totruowsk. *9 1 15 

[aoooionp "oKumei1 

Ijaginęła metryka 
|Ł urodzenia na <mi{ 
Hena Jacheta Szla-
tnowicza urod?, •* 
Przedborzu roku 
905. 261-5 

Onia 14-8-2, zagu­
biony znstał we-

<sel z wystawienia 
Sine Tuszyńskiego 
|na zlecenie Marku­
sa Berman?, w su-
m e zł. I 5 \ pł dn 
5 11-25 r, w Br-e-

zi-iach Łórtzk. We 
ksel ten un eważmł 
,ię- 30! 

GLO ..ZENIE Zâ  
i gubiony zosial 
weksel na zł. -Ofl 
pł. 30-8-25 r. wy-
siawca F tVet«-

olum ui. Wschod­
nia 18, tlcćea1* J 
pirencwaig 1 M. Ł 
Szyoer Wekse> no-
wyższy unieważ­

niam, J. Bi>en. » alg 
.•,21 

Jra-owska Adela 
ii zgubiła ui.v.i' 1 
1'Subtsty wydany 

v Łodzi 9 1 - - -

ty olf Berek roczni! 
1898 rgubii kar­

tę powołania cinU 
ŁVIl i 1925. Kaie« 
C^ zamieszkały ui. 
|PomorskA £| . 1 
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